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Watykan a Sowiety.
Podczas obrad Konferencyi Genueńskiej 

kardynał sekretarz stanu Gasparri zwrócił 
się do przedstawicieli zebranych w  Genui 
państw z prośbą, by w  mającym się zawrzeć 
układzie ze Sowietami zastrzegli przestrze­
gacie wolności religijnej przez władze bol­
szewickie. Wiadomo również, że Lloyd 
Goorge przyjął krok Stolicy św. niechętnie, 
w idząc w nim nową przeszkodę dla zawar­
cia układu z Rosją bolszewicką. Delegacya 
zaś sowiecka z właściwą pobie perfidyą 
oświadczyła, że o ile na zwrot własności 
zabranej Kościołowi katolickiemu rząd ro­
syjski zgodzić się nic może, to wolność re- 
ligijną uważa on za podstawę swej polityki 
wewnętrznej i tej wolności najskrupulatniej 
przestrzega... Oświadczenie takie składał 
Cziczerin nieledwie w  tym samami dniu, 
w którym patryarcha Tuclion uwięziony 
i stawiony przed sądem 'składał swój urząd, 
nie mogąc go z powrndu prześladowań bol­
szewickich wykonywać. I  w tymsamym nie­
mal czasie, kiedy oddziały czerwonej ar- 
mii łupiły i-łupią kościoły katolickie i pra­
wosławne z naczyń, niezbędnych dla litur­
gii kościelnej, by zdobyć nowe zasoby zło- 
ta na propagandę rewolucyi powszechnej. 
Księża katoliccy w  więzieniach, zakłady 
dobroczynne i kulturalne przy kościołach 
zamknięte, nadzór policyjny nad amboną, 
zakaz nauki religijnej w  szkołach, a w  sto­
sunku do prawosławia jeszcze naigrawanie 
Się ze stary cli wierzeń ludu rosyjskiego 
w relikwie „ugodników“ prawosławnych —  
to wszystko wchodzi do stałego systemu 
bolszewickiej polityki religijnej. f -f-; "i 

Stolica św. domagała się swobody religij­
nej dla wszystkich wyznań, a zatem także 
I dfa prawosławnych. Wystąpienie jej było 
podyktowane wzniosłą troską o życie reli­
gijne i moralne milionów ludzi, bez wzglę­
du na ich wyznanie, a nie bezpośrednim 
inteiesem Kościoła.

Propaganda bolszewicko-niemiecka wy­
zyskała z całą nikczemnością szlachetną 
intencyę papieża Piusa X I na swoją ko­
rzyść ogłaszając, że Stolica Apostolska pra­
gnie zawrzeć ze sowietami konkordat i że 
oświadcza się tom samem za uznaniem obe­
cnego porządku w  Rosyi. Co więcej, zape­
wniano uporczywie, żc przy pomocy bolsze- 
Y/ików spodziewa się papież doprowadzić 
do skutku dzieło unii Kościołów... , - Os s e r  
v  a t o r e R o m a n o "  zdementował te zło­
śliwe pogłoski, jednak wywołały one szcze­
gólnie silne wrażenie wśród ermgracyl ro­
syjskiej. Najwybitniejszy bodaj jej umysło­
wy przedstawiciel Dymitr M e r e ż k o w -  
8 k i wystosował do papieża list otwarty, 
którego niektóre szczególnie znamienne 
Ustępy brzmią: .

Wobec Boga żywego świadczę: ci, którzy 
nazywają siebie władzą rosyjską —  nie 
w imieniu Rosyi mówią, łgarzami są i zbó­
jami, a nie władzą rosyjską. Zmęczone ludy 
Europy pragną pokoju i idą na oślep za 
oszustwom. I.e-cz niech pamiętają, że także 
ci sami oszuści oszukali i naród rosyjski; 
Kiedy powiadają: „p°kój°—  wszechzguhę 
gotują...

...Ojcze Święty! W  tej chwili, gdy losy 
cię ważą nietylko chrześcijan wschodu, lecz 
całej chrześcijańskie j ludzkości, zwracamy 
sie do- Ciebie z wiarą, nadzieją i miłością..

Połączenie Kościołów było od dawna mo­
dlitwą i westchnieniem proroczych umysłów, 
Przewidujących katastrofę, która na nas 
tpadła i światu całemu zagraża. Kościół 
oowezccbny —  niech będzie .Pasterz jedon 
i stado jedno —  nasza nadzieja, nasza wiara, 
“ asza miłość...

Lecz połączenie jest w i e l k i m  c z y- 
*> e m m i ł o ś c i  i o f i a r y  dla obu Kośe-io- 
jjJ7! A  gdzie miłość, tam duch Boży. A  gdzie

c. tam wolność. Czy dzieła miłości

rzeź^non v.na<̂  rSkami ludŁ>> głoszących 
ZiS K f t  ?»!"■> jako jd y -

„któż może oprzeć się Bestyi!" Ufamy, żc 
Bóg nie dopuści, aby się stała z rzeczy stra­
sznych najstraszniejsza, aby Namiestnik 
Chrystusa błogosławił królestwo Antychry­
sta".
Gorąco słowa ziuikom!łego pisarzr; rosyj­

skiego są protestem przeciw projektowi, 
który nie istniał, ani nie istnieje. Wielkie 
dzieło unii musi być oczywiście przygoto 
wane i przeprowadzono przez same Kościo­
ły  i bez udziału rządów, a już prostym ab­
surdem jest przypuszczenie, że Stolica św. 
ehce „wyzyskać" obecne ciężkie położenie 
cerkwi wschodniej, by jej z pomocą bolsze­
wików narzucić unię. Jaki jest zaś obecnie 
stan tej cerkwi i jalde w  niej nurtują prą 
dy, q tern przekona się Stolica św. dolda- 
dnie z ust własnych delegatów, wysłanych 
obecnie do Rosyi ze środkami żywności. 
Sowiety zgodziły się na przyjazd i rozdział 
żywności przez tych delegatów pod warrn- 
kiem, że nie będą nimi obywatele francu­
scy, polscy, czescy, jugosłowiańscy lub ru­
muńscy... Dla dobra sprawy Ojciec św. zgo­
dził się na to zastrzeżenie i delegacya wy­
jechała już przez Odessę do Rosyi.

Oto do czego ściąga się „stosunek W aty­
kanu do Sowietów", o którym przed tygo 
dniem dużo i za dużo pisano.

1 rstjffikacyą m a j  w sprawie S. Śląska
Warszawa. (Telef. wł.) We wiórek na posie­

dzeniu komisyi zagrań, wypowiedziane będą 
roferary o umowie genewskiej w sprawie G. 
Śląska Umowa ta musi być ratyfikowana przez 
Sejm zgodnie z uchwałami genewskiwni do dn 
29 b. m.; przyjdzie zatem pod Obrady Sejmu 
albo we środę albo w piątek. Ratyfikacya przez 
Sejm nastąpi niewątpliwie.

W  poniedziałkowych obradach Rady min. 
wśtód szeregu innych kwestyi ogólno-polity.- 
cznych poruszano rów uleż dprawy śląskie.

DYSKIJSYA W  SEJMIE NAD MONOPOLEM 
WE WTGRLK.

Warszawa. (Telef. wł.) W e wtorkowych de­
batach monopolowych w Sejmie zabierze je­
szcze głos pofa. Wierzbicki i jPączok (soc.), po- 
cz em izba przystąpi do dyskusyi szczegółowej.

Sprawa Ordynacyi wyborczej wejdzie potl 
obrady dopic.-o w przyszłym tygodniu.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE ZAJŚĆ POZNAN.
Poznań. P. A. T. Rozpoczęła tu swe czyn­

ności komisya, wynnaczona przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, dla zbadania zajść, które 
się zdarzyły w Poznaniu dnia 16 b. m. w zwią­
zku z odbywającym się tam wówczas zjazdem 
P, S. L. W  skład komisyi wszedł także naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa publicznego de­
partamentu V  Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych w  Poznaniu, p. Leon Opiełuiski,

Sswiety utruśslaja reewa^cyę 
mienia

kami najwiekszY^ 110^ 1 mo*Iia dokonać rę-

Niema lepszego sposobu a i m d e p c h n i e -  
c i a  n i e t y l k o  K o ś c i o u  W s c h t
d.n.i.e.g.o, leez całego narodu rosyjskiego 
0.1 Kościoła- Zachodniego, wzbudzić ni -ńa- 
wiść do połączenia Kościołów,.jako nowego 
narzędzia ucisku, Dad porozumienie Stolicy 
Apostoskiej  ̂ najzacieklejszymi  ̂wrogami 
narodu rosyjskiego, jego katami i zabój­
cami.

Jeżeli niewiarygodnie się stanie, jeżeli bę­
dzie podpisany Konkordat Stolicy Rzymskiej 
* międzynarodową bandą opryszków, która 
nazywa się „rosyjską władzą sowiecką", to 
święi.a oprawa połączenia Kościołów na wie­
ki upmir.ię. ^

Niech władze świeckie, które się dawno 
Boga wyrz.-kły, uznają władzę Bogu prze- 
Cl'vną, niech się kłaniają Bostyi i mówią:

Moskwa. P. A. T. Przygotowywany od kilku 
dni nowy transport z mieniem przemysłowem, 
archiwami i dzwonami kościelnemi, który dziś 
powinien był odejść —  został wstrzymany, a 
to na skutek nowych szykan sowieckich. 
W ostatniej chwili, gdy ftinkcyonary uszo de- 
legacyi do odbioru na granicy pakowali swe. 
rzeczy do pociągu, strona rosyjska nie pozwo­
liła na zabrania prywatnych bagażów i produk­
tów żywności, przygotowanych na kilkudnio­
wą podróż transportu z Moskwy do Warsza­
wy. Jest to nowy przykład „lojalności'* władz 
sowieckich, świadczący o dobrej woli i chęci 
wykonywania zobowiązań traktatowych.

W  transporcie powyższym znajduje się m. 
ni. 64 dzwonów, ewakuowanych do Rosyi w r.

_ 1915 w ogólnej liczbie 20 tysięcy. Delegacya 
rosyjska robi niesłychane trudności, b y  nie 
dópuśpić do odbioru reszty dywanów polskich, 
których znaczna ilość znajduje eię głównie w 
Niżnym Nowogrodzie.

KARACHAN NIE WRÓCI DO WARSZAWY.
Warszawa. (Teł. wł.) Karacham podobno do 

War&zawy już nie wróci. Kierownictwo przed­
stawicielstwa sowieckiego przejdzie w ręce 
Oboleńskiego. Także ukraiński dyplomata 
Szumski, skompromitowany podpisaniem ukła­
du z komunistami wschodnio galicyjskimi, ma 
opuścić Warszawę.

Metr. Szeptycki patronem Salicyl rsch.
Wiedeń. (A. W.) Wedle doniesienia „Wiener 

Morgrn z tg “  z Londynu, wystosował metropo- 
1 a Szcptyckl do L. George’a pismo, ńr którcm 
r" i-aCa u'vagę na wielkie znaczenie sprawy 

a icyi wschodniej. Załatwienie sprawy Gali- 
„31 y. sc odniej w duchu niekorzystnym dla 
ludności ukraińskiej mogłoby -  jego zda 
niem wywołać niebezpieczeństwo dla poko­
ju europo-j kiego. Pismo to miało rzekomo spo 
wcdow&ć baki wystąpienie Ł. Georgt’a w bwe 
siyi Galicy! wschodniej podczas ‘ Ostatnich 
obrad konfertacyi w Genui.

Wi®deń. (A. W.V Rannym pociągiem kole! 
połuón. przyjechał tu dzisiaj min. Skirmunt 
wraz z kilkoma członkam> d-elegacyl polskiej. 
Na dworcu oczekiwali min stra poseł Lasocki 

urzędniąy poselstwa. Imieniem prezydenta 
austryackiego witał ministra radet ministoryał- 
ny Ktestera-ki, a Imieniem rządu susir. minister 
spraw zewu. Henecłc.

Po przy witaniu udał się miniofier eto gmachu 
poselstwa, gdzie przyjął dyrektora departa- 
mentu ministerstwa spraw. zagr„ Kajetana Mo­
rawskiego. Następnie konferował z pasłem 
Szemtekiam I Skrzyńskim, poczem udzielił 
audyencyi delegacyi tutejszych etłor.iaazyszeń 
polskich.

W  rtołtrdnio odwiedzi! minister' prerydenta 
austriackiej republiki Hąinischa, kan-lprza 
ScrObera I kierownika ministerstwa spraw ze- 
wnęrtznych henecka, Ponieważ nicarożb^iem 
jest w ciągu dwóch dni wyczerpać cały nakre­
ślony prorTam, min. Skirmunt będzie prawdo­
podobnie zmuszony przedłużyć s.vój pobyt w 
Wiedniu o jeden dzień.

Wiedeń. P A. T. Min. Skirmunt po przyję­
ciach w. poselstwie polsldem udał &ię wraz z 
posłem polskim Lasockim do prezydenta Au- 
stryi Hainiecha, ■£ którjm odbył dłuższą kon- 
ferencyę, a następnie odwledrał flnistra spraw 
zagranicznych henneA i kanclerza Schobera. 
Omawiano sprawy pozostające w związku zd 
stosunkiem Austryi de Polski, w szczegóhiości 
sprawę rozpoczęcia rokowań w sprawie trak 
taiu handlowego.

W  połuonie odbyło "się Śniadanie t astryar 
ckiego ministra spraw zagranicznych Henneta, 
na które przybyli kanclerz boheber. wicekan­
clerz Brejsky, austr. min. handlu Grilnberg oraz 
szc-rog przedstawicieli v ładz austrynekich. Ze 
strony pdsluej obecny był łr”. Tjasocld i wyżsi 
urzędnięy poselstwa polskiego.

Min. Hcainet wrj-iraził zdanie, zc wśldiitek po­
bytu min. Skimunta w; Wiedniu oraz bliskich 
rokowań handlowych dobre stosunki między 
A.ustryą a Polską pogłębią się jeszcze kn obu- 
strennej korzyści oraz ku pożyikowi wielkiego 
dzieła odbudowy Europy. Min. tók:rmunt dzię­
kując za serdeczne przyjęcie, stwierdził łącz­
ność interesów, pod wielu względami obu państw 
oraz wyrazi] nadzieję, że zainicjowane roko­
wania uwieńczone będi dobrem: wynikami 
i sprowadzą przyjazną współpracę obu państw.

Konferencya posłów polskich, która się miar 
ła odbyć dziś po południu, odroczona została 
do wtorku przed południem.

Dziś po iwłudbiu przyjął mimasier Skirmunt 
kilku zagranicznych przedstawicieli, między in­
nymi posła czeskiego oraz charge d‘ affairee 
duńskiego. Członek austryackiego zgromadze­
nia narodowego Uataia wręczył ministrowi za­
proszenie dła Polski na kunfereneyę między­
parlamentarną, która s!ę odbędz.e z końcem 
sierpnia w Wiedniu.

Wieczorom dał br Lasocki obiad, na którym 
byli obecni prezydent Hcinisch, kanclerz Scho- 
bor, min. spraw zagr. Tłennet, a nadto b. min. 
Biliński i  Twardowski.

Program dnia jutrzejszego jest następujący: 
Przedpołudniem konferencya posłów, polskich 

ministrem spraw zagr. Skinnuntem, o  godz. 
1.30 śniadanie u prezyd. Roinischa. o godz. 5 
po poł. w hotelu „Imperial" przyjęcie dla przed­
stawicieli prasy, na którym będzie-obecny min. 
Skirmunt. Wieczorem przyjęee u lir. T.aneko- 
rońskich, ’

;n i .  M  38
Uznaile pslitj:zne|8 sukcesu Polski.
Wiedeń. (A. W.) Z okazyi przybycia mit. 

Skirmunta w  wiedeńskiej prasie po.awił się 
szereg artykułów pełnych uznania dla dyplo- 
matych zdolności min. S-kirr^unta, oraz stwier­
dzenia realnych podstaw polskiej polityki za­
granicznej. ; -

Pobyt min. Skinrr:>nta tr WieAniu związany 
jest z mąiąceml się odbyć wkrótce gospo- 
darczemi rokowanymi między Austryą a Pol­
ską. Wiedeńskie koła polityczno cpodziewają 
się, że obecne -konfereneye w  Wiedniu przy­
czynią się do nawiązarfe bliższych stosunków 
między temi dwoma państwami, które de fa­
cto nię posiadają żr.un,ycli sprzecznych bue- 
resów. “

Wśród licznych głosów ezezogólnlc ; „Neue 
Prcie Rresse1' występuje l pelnem uz oanlem 
dla działalności politycznej min. Skiimunta, 
nazywjjąc go jednym % najwybitniejszych dy­
plomatów Eurcpy. On to właściwie zapocząt­
kował budowę polslciej polityki zagranicznej, 
której ^wytyczną linią było dążenie do po- 
wszt li8ej pacyfikacyi oraz współpraca z inne- 
mi narodami nad gospodarczą cdbndową Euro­
py. Dzięki mhą Skirmuntowi zdała Polska zna­
komicie trudny egzamin na niebezpiecznej mię­
dzynarodowej arenie dyplomatycznej, zdoby 
wając sobie należną pozj-cyę I ptostłge. Wśród 
trudnej sytuacyi w  Genui potrafił min. Skir­
munt odtrąć rolę niepoślednią. Polska należy 
do tych nielicznych krajów, - które x Genui 
wracają xę rwiększo iym prestigem.

PośredRiciąca rola Polski w GsbuL I
Wiedeń. P. X. T. „Neue Freae Preese" za- 

mieszczą wywiatl z min Skinnuntem, w któ­
rym tenże określa rolę, jaką Polska odegrała 
w Gemń Polityka polska miała w tym kierun­
ku dwa cele przed sobą, a mianowicie współ­
działanie w dojściu do porozumiem, między 
Europą a Rosyą oraz dążenie:, aby utrzymać 
ugrupowanie mocarstw, powstałe na podstawie 
traktatu pokojowego.

Wobec, okoliczności, że Polska z jednej stro­
ny jest sprzymierzeńcem wielki eh mocarstw, 
z drugiej strony zaś pozostaje w .6tosunku 
traktatowym do Rosyi, mogła odegrać rolę 
pośredniczącą, Ponadto Polska jest specjalnie 
zainteresowana w tem, aby doszedł do sku­
tku układ między Luiropą a Rosyą. Traktat 
polsko-rosyjski zawiera mianowicie klauzulę, 
wedle której Itosya musi przyznać nam doikłar 
dnie te 6ame korzyści, jakie przyzna innym 
państwom, z któremi zawrze później traktaty. 
Traktaty , zawarte przez Rosyę z innemi pań­
stwami. wzmocyiią i poprawią w ten sposób 
t raktat polsko-rosyjski. Z tego powodu miała
Polska epecyalny interes w tem, abv doszło 
do porozumienia między Rosyą a innemi paó- 
atwami.

Min. Skirmunt fp'o’dz‘efra się, ze konferencya 
rzeczoznawców w Il.idze łatwiej będzie mogła 
uregulować kwostyę usy.ską, tem bardzi j, 
że jrograńi jej obejmuje właściwie tylko m y  
konkretne punkty, t. j. sprawę długów, kro- 

tóytów i  tru-nia pry-.zacnego.

DELEGACYA ZVĆ. OBROr Co W  
W  WARSZAWIE.

Warszawa. P. A T. W  snrawaeh wschodnmj 
Mało'pols.ki przybyła' dziś do Warszawy delega- 
cya Związku obrońców Lwowa z prezesem Do- 
maszewiczem, wiceprezesem Stanisławem Kur- 
kowskim i sekretarzem Tad. Wallnerem. Dełe- 
gacya uda się do Naczelnika Państwa, Mar­
szalka Sejmu, prezydenta ministrów i przewo­
dniczących klubów sejmowych.

LW OW A ■’ INSPEKCYA OBOZÓW INTERNOWANYCH  
Warszawa. (Telef. wł.) Z polecenia min. 

sprpw wewn. wyjechała w poniedziałek' wie­
czorem do obozów internowanych w Strzałko- 
wie, Kalisau I Szczypiórnie snecyalna komisya, 
złożona z dyr. departamentu Lady, Naczeln. 
Wydz. Klinskiego 1 zastępcy p. Witkowskiego. 
Prace komisyi potrwr.ją około dwa tygodnie 
i są związane z objęciem oboau przez min. 
spraw wewn.

Z Wilna j  Wileńszczyzny.
Warszawa. (A. W .) „Przesąd Wieczorny" 

podaje wiadomość, że mimsterrum skarbu 
przystąpiło już do prac mających na celu 
ustalenie budżetu ziemi wileńskiej. W  tym celu 
został wysłany do W ;ma specyalny delegat, 
który wspólnie z delegatem rządu Romanem 
ma przygotować projekt budżetu. Nowy bu­
dżet ziemi wileńskiej obowiązywać będzie od 
1 lipca b. r.

Wilno. (A. W.). Dn. 19 b. m. w gmachu sądu 
odbyła się przysięga urzędników sądowych, no- 
taryuszy i tłómaczy.

Wilno. (A._W .) Ojciec św. z powodu 400-Ie- 
tniego jubileuszu kanonizacyi św. Kazimierza, 
podniósł kościół katedrahiy wileński do go­
dności bazyliki.

Wiino. (A . W .) Od września 1921 do maja 
R-22 przybyło do Wilna 8.200- obcokrajowców, 
wśród których 65% stanowią reemigranci, z Ro­
syi.

WYJAZD MINISTRÓW DO LODZI.
Warszawa. (Telef. wł.) W  pierwszych dniach 

czerwca, prawdopodobnie 7 i 8, wyjeżdżają do 
Lodzi ministrowie Darowski I Michalski, nadtc 
premier Ponikowski w sprawie pizemyslu lódz 
kiego.

Nowe maiki w Irlaodyi.
Belfast. P. A. T. Bandy uzbrojonych sln- 

feinistów wtargnęły do hrabs.wa UIsteru, 
rozpoczynając 1 1 ową kampanię ( t(‘rrorystyczną. 
Bandy te podpaliły zamek, . wysadziły w po- 
w‘etrze koszary, zniszczyły znaczną cześć li­
nii kolejowej, oraz uszkodziły połączenia tele­
foniczne i telegrałifzneh Spalony został również 
■po zdobyciu zamek Shnes, zamieszkały przez 
Lorda OTliila, ona prezydenta parlamentu 
ułster-kiego. W  Belfaście w czasie walk został 
szereg osób zabitych i rannych.

* Genuą —  H aga.
WYJAZD DELEGwCYl FRANCUSKIEJ. 
Genua. P. A. T. (Havas). Barthou, Colraf,- 

oraz pozostał członkowie delegacyi francuskiej 
wyjechali dziś o godzidie 11 wieczorem. Nr 
dworcu kolejowym pożegnali ich premier de 
Facta i  Szancer. Barthou wręczono bukiet zt 
wstęgą o barwach włoskich i francuskich.1 
Odjazdowi delegacyi towa^yszyły okrzyki* 
Niech żyję Francya!

PATHENAU U PREZYDENTA RZESZY. 
Berlin. P. A. T  Wirth, Rather.au i Schmidt 

natychmiast po oowrocio z Gemń udali się oo 
prezydenta Rzeszy Eber^, s którym odbyli 
dłuższą konferencyę.

i DELEGACYA ROSYJSKA JESZCZE 
J ' W  GENUI.

Genua. P. A. T. Około pozostałych' tutaj 
członków delegacyi rosyjskiej koncentruje się 
intemzywny ruch kupc ów i przemysłowców 
włoskich. Składane są liczne oferty.

Genua. P. A. T. Cziczerin wydał obiad na 
cześć Facty i Szancera. Gdy delegaci włoscy 
i rosyjscy wychodzili z hotelu Bristol, grupa 
oczekujących na ulicy komunistów porńtala 
Cziczerina okrzykami i oklaskami: ,,Eviva".
Faściści zgromadzeni w lcdralu naprzeciw Bri­
stolu rrybiegl^na ulicę, pocz in rozpoczęła się 
bójka, w rezultacie której kilkanaście osób zo­
stało poturbowanych. Czic-zerin pospiesznie, od­
jechał samochodem, y

CO-LETNI SDJUSL CZECH I  JUGOSŁAWIL 
Paryż: P. A. T. Specyalny sprawozdawca 

„Petit Parie:er “ donosi z Genui, że Benesz za­
warł z Nindcem ogólny traktat sojuszniczy m 
przeciąg lat 20.

WtOSKO-RUMUNSK] UKŁAD HANDLOWT 
Wiedeń. P. A. T. ,Jłeut Fr. ^resso" donosi1 

z TTyeatu: W  Genu? zańńeyowano między W ł*  
chami a Rumunią układ handlowy, który ma' 
dotyczyć głównie tksoortu nafty rumuńskipj, 
mianowńcae zamierzona jest wysyłanie ropy t 
Konstancy dr Tryesti., gdzie będ7io dostar- 
czaiia do Tafineryi i 6tamtąd będzie wysyłana' 
dalej do Europy. W  ten 6posób Triest stalbyj 
się ważnym punktem dla handlu naftą, tem- 
bardziej, ze po zawarciu układu polsko-wło­
skiego nafta z Polski ma być także transpor­
towana do Tryj stu.

* CZY AMERYKA POJEDZIE DO Ha GI?
Nowy J «k . P. A. T. Associated Press doroe?

z Waszyngtonu na podstawie infomacyi otrzy-j 
manych od wybitnych przedstawicieli rządrii 
Stanów Zjednoczonych, że Ameryka jest 
słdónną wziąć uaział w międzynarodowej kon­
ferencyi w Hadze, jeżeli przekona się. że z na-I 
rad wykluczone będą kwestyi po*Ktyrczn0..

Bolszewicka rewolucja wEułgaryi?
Belgrad P. A. T. Dzienniki belgradzkie przy-) 

noszą infomiacye z Carybrodn, że w całe. 
Bułgaryi wybuchły niepokoje. Wydany zostali 
zakaz przekraczania granicy. Według „Pra 
wdy“ Niepokoje te mają jwdloże rewolucyjne 
Komuniści I zwolennicy Stambolijskiego p.x>>, 
klamowali republikę. Król Borys u ciek* dc, 
Warny. Wojna domowa objęła całą Culga 

ryę. Wszędzie wywieszono czerwone chorą-, 
gwie. Poselstwo bułgarskie w Bcigradzię nię 
otrzymało żadnych wiadomości z Sofii. «

Według późniejszych wiadomości udało się! 
udaremnić zamach komunistyczny. W  Soli 
miał zostać przywrócony spokój.

Warszawa. (Telef. wł.) Według otrzymanych 
ze sfer bułgarskich doniesień, inlormacye o wy-, 
buchu rewolucyi komunistycznej i wygnania 
króla Borysa z Sofii są nieprawdziwe. Rząd 
wykrył zawczasu spisjk skierowany przeciw^ 
ko niema. '

Paryż. P. A. T. IBavas). Poselstwo bułgar­
skie zaprzecza' kategorycznie wiadomościofli 
o wybucun rewolucyi w Sofii.

Belgrad. (A. W .) Według wiadomości 1  So­
fii podstawę do pojr.osefe, jakie rozeszły się tu­
taj o rewolucyi w Bułgaryi. dały siaręls ko­
munistów z żołnierzami Wrangla.

W YDALANIE WR/NGLOWCÓW.
Wiedeń. P. A. T. Zagrzebska ,Jtiecz“ ho! 

si. że między Stambolijskim a Cziczerincnt sta­
nęła nmows co do odtransportowania wojski 
Wrangla z Bnłgaryi. Cziczerin uczyni wszyst-, 
ko, aby skłonić bułgarskich komunistów de 
popierania party! Stambolijskiego. W  duchn 
tej umowy przygotowuję się pdtransportowa-' 
nie wojsk Wrangla. Komuniści razem z par- 
tyą Stambolijskiego* obwołali 'republikę.

Belgrad. (A. W .) Międzynarodowa komisya 
wojskowa w Bułgaryi wezwała rzad bułgarski 
do natychnrastowego rozbrojenia wojsk Wran­
gla. Wrange! zaprotestował* pizeciw nlereopek- 
towauin prawa asylu.
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Z dnia pelitycznege.
Obłudne oburzeni; rycerzy pałki.

W  sprawie demonstracji przeciw przywód­
com P. 8. L., którzy przyjechali na gościnne 
występy do Poznania, zajęliśmy wyraźne star 
nowiika, potępiając te wybryki, tak samo zre-. 
sztą, jak cala opinia publiczna w Poznaniu. 
A le po tym przykrym fakcie musi uderzyć to 
niezwykłe rozdzieranie szat i wrzask oburze­
nia srrormictw radykalnych, dla któiych kij 
i  palka jest proście stałym argumentem. Wproet 
niepodobna wyliczyć faktów, które są chyba 
banlnej godne oburzenia, a pomimo to spot- 
fcąjy się z pobłażaniem prasy i obozów lewi- 
ccwyok. Czyż nre jest większym skandalem, 
alż zajścia poznańskie, gdy na pełnem posie­
dź maa Sejmu pos. Bryl uderza pos. Putka? 
A  gwałt w Grodzisku w Peznańskiem? P. W. 
He.it® tak długo podburzał tam na wiecu słu­
chaczy i tak kn doradzał „wyprowadzić staro­
stę’1, że go rzeczywiście wyrzucono na ulicę 
"i pobito... A  cały szereg krwawych napadów ze 
strony różnych lewicowych „bojówek” ...

T e  wszystko nic. Dopiero gdy rziueono la­
skę na p. Witosa ofoóz*lewicowy zawrzał świę­
tem oburzeniem. Ba! Rząd zwykło patrzący 
pfrzymaŁmęteuni oczyma na różne gwałty bo­
jowców lewicowych, okazał tu niezwykłą ener­
gię i pośpiech. Starostę i urzędników policyj­
nych w  Poznaniu wezwano natychmiast na 
śledztwo do Warszawy i spocyalna komisya 
ślodcwi, n a  zjechać, czy już zjechała do Po­
znania.

Wsaystko to dziwnie wygląda, jeśli się zwa­
ży, że tyle gwałtów i awantur, kończących się 
»aw «t rozlowom krwi, mija prawie bea wraże­
nia i  skutków...

Jak „W yzwolenie" buntuje Rusinów na kresach
De wyborów jeszcze daleko, a demagogia 

radykalnych stronnictw przechodzi już w zbro­
dniczą orgię i nie cofa się nawet przed pod­
burzaniem ludności obcoplemiemnoj na kresach.

Jok donoszą do „Gaz. Por.”  z Wołynia, na 
wiecach „Wyzwolenia”  różni przyjezdni agita­
torzy wygłaszają, mowy, podburzające lud 
przeciwko duchowieństwu, obszarnikom, a za­
razem nawołując do niepłacenia daniny, która 
jakoby ma być wymysłem burżuazyjnym, skie­
rowanym do uciemiężenia biednych włościan.

Rzecz charakterystyczna, że #  wielu miej­
scowościach ludność ruska, ze strachem wspo­
minająca rządy bolszewickie, bardzo scepty­
cznie odnosi się do przemówień i obietnic agi­
tatorów „Wyzwolenia” . Niejednokrotnie dają 
się słyszeć taicie uwagi:

„Szc-zo cp „Wyzwolenie”  chocze? Panów 
ne lublat. ksiendzów no lublat, a damyny ka- 
żut szczoby no płatyty. W  P o l s z c z y  ny-  
ma  ł a d u ,  o n a  ta.lc n e  o s ta  i t s i.a!“  -
Mniej krytycznie na tę agitację zapatrują 

się tak zwani „mazurzy” koloniści katoliccy, 
nsiedli na Wołyniu jeszcze za czasów jagieł- 
łońsldeh. Wśród nich niedodatni wpływ „Stra­
ży  kresowej”  i agitacya „Wyzwolonia”  zaczy­
na hudzić dzikie instynkty.

Okazuje się, że w demagogicznej wałco 
»  glosy prz.y wyborach radykalne stronnictwa 
nie cofają się przed niczam —  nawet przed 
jwdaainowywaniem kresów, gdzie I -tak jest 
fcbyt wiolo materyału zapalnego. To  już nie de­
magogia, lecz zbrodnia!

Jak byli strzeżeni bolszewiccy dygnitarze , 
zagranicą. •

Dzienniki berlińskie przynoszą szereg wia­
domości o tem, jak była strzeżoną delegacja 
sowiecka w  czasie swego przejazdu przez 
Niemcy w drodze na komferencyę genueńską.

I  tak. oprócz tych zarządzeń bezpieczeństwa, 
jakie stosuje polieya niemiecka wobec wybi­
tnych osobistości zagranicznych podczas ich 
pobytu w  granicach Rzeszy, pruski minister 
spraw wewnętrznych, Severmg, nakazał stoso­
wać jeszcze spocyalno zarządzenia i to na ży­
czenie wyrażone przez delegację sowiecką. 
Skutkiem tego przed drzwiami każdego pqjiO- 
ju hotelowego, zajmowanego przez wybitniej­
szych delegatów, postawiono straż w osobie 
fimkeyonaryus-za tajnej policji kryminalnej. 

.Także, gdy który z nieb wychodził, lu% wy­
jeżdżał na miasto, czynił to w towarzystwie 
innego funkeyonaryusza, nie odstępującego 
j.ekscelencyi”  sowiockiej na krok jeden.

W  ten sposób byli strzeżeni przedews z y s ­
kiem: Gziczerin i Litwinow w hotelu Espia- 
nade a Joffe w  hotelu Kaiserhof. Temu osła- 
feiiSna towarzyszyło dwóch funkcy.canuryuszów 
policyjnych.

Delegaci sowieccy motywowali swą prośbę 
o wzmocnioną ochronę policyjną tem, że do- 
łzło ich wiadomości, jakoby rosyjscy oficero­
wie emigranci planowali na nich zamach w 
Berlinie, w Borowany na tych zamachach, ja­
kich ofiarą padło kilku byłych dygnitarzy tu­
reckich, zamordowanych w stolicy Niemiec 
nrzcz Ormian,

Zachęty (pochodzących z zapisów) i  zamianę 'lenia na nową aptekę przy ul. Dietla. Zatwior-j Dzisiaj ramo zwiedzą oni zabytki Krakowa
wszystkich sal na wystawę sztuki współczesnej 
(czy nie futurystycznej?). Takie argumenty 
przemówienia maj ora-artysty, jak „pod.hieść 
składki członkowskie, niech burżuje (!?) płacą, 
gdyż w ten sposób uda się wykurzyć miłośni­
ków Zachęty'1, wywołały dwukrotne przy­
wołanie mówcy do porządku. Punkt kulmina­
cyjny nastąpił, gdy mjr Dobrodaicki w  szy­
derczy sposób począł się odzywać o hasłach 
„Bóg i Ojczyzna” , radząe w  niewczesnych kpi­
nach wynajmować sale Zachęty na wiece wy­
borcze stronnictwom wyznającym hasła „Bóg 
i Ojczyzna!” .

Na sali poczęto wołać: Milczeć! Prowoka­
tor! To  nie oficerl Hańba dla munduru! W y­
rzucić z sali!

Przewodniczący wobec tego musiał zagro­
zić warcholącemu majorowi wyrzuceniem 
z sali, jeśli nie zmieni tonu swyeh przemówień. 
Wobec burzy spłoszony bohater walki z Bo­
giem i Ojczyzną uciekł.

dzono linię regulacyjną północnej strony placu w tow. radcy Stjyjeńskiego .i rotm. Puslow-

Iskierki.
Humor monopolowy,

Na walnej rozprawie mon ono! owej w  Sejmie 
nie obyło się i bez humoru. Wniósł go pos. 
Ross et. W  czasie jego przemówienia wywią­
zał się następujący dyalog:

P. Ross et: Palenie jest nałogiem. Praypomina 
się anegdotka o Moskałtt, który wyrzeikał na 
wódkę, że zła i paskudna^ a zapytany, pocóż 
ją pije, odpowiedział; no, bo jakżeż nie pić.

Głos: Gzy pan to mówi z własnego doświad­
czenia?

P. Rosset: Ja mówię tylko p tern, w  ozem 
mam doświadczenie. (Wesołość).

Przy monopolu tytoniowym w  Krakowie jest 
głód tytoniowy i można kupić papierosy tylko 
w  Sukiennicach w podejrzanych ublkacyach. 
Przyjaciółki moje ostrzegały mnie również, aby 
nie palić papierosów podczas monopolu, gdyż 
są opiumowane, a tenże monopol nie nchronił 
nas od zalewu cudzoziemskiemu papieroSlanl

P. Nader przerywa.
Ks. Maciejewicz uspokaja go,
P. Rosset: Daj ksiądz spokój, każdy chce 

być w stenogramie.
Istotnie bardzo wielu posłów nawet wygła­

sza mowy dlatego tylko, aby unieśmiertelnić 
się przynajmniej w stenogramie sejmowym—

R ad a m. K rak o w a.

Jabłonowskich, zatwierdzono koszta budowy 
kilku ulic (Pijairskiej, Sławkowskiej i im.) Wnio­
sek o pobory rodzin pracowników m. pełnią­
cych służbę wojskową ora® uzupełnienie tego 
wniosku, zgłoszone przez r. m. P u c h a ł k ę  (od­
nośnie do rodzin osób pozostających w niewoli), 
dalej wniosek w sprawie przyznania kustoszom 
Muzeum Narodowego oraz urzędnikom Archi­
wum aktów, dawnych dodatku za studya, przy­
jęto. Przy wniosku w sprawie pożyczki inwesty­
cyjnej w. kwocie ogólnej 200 milionów mk. dla 
elektrowni oraz regukcyi ułie, zabrał, głos 
r. m. H o 1 e k h a,, który domagał się pewnej 
planowości w  urządzaniu ulic, przyczcm za­
strzega się przeciw dmałaniti prezydyum mia­
sta wbrew uchwałom Rady miejskiej (tramwaj 
w uL Fkwyańsldej), radca zaś p. A  d e 1 m a n 
żąda przedłożenia programu inwestycyj w ele­
ktrowni. Radny m. p. Kos obudź ki domaga się 
uregulowania ulic dojaadiowych. R. m. Rymar 
(u. d.) żąda odroczenia sprawy aż do przedło­
żenia szczegółowych planów inwestyjriych.

Wobec braku kompletu głosowanie odpadło, 
a. przewodniczący Rolle zamknął posiedzenie 
o godz. 10.45 wieczór.

t a  W U  IM. M  U .
W  warszawskiem Tow. Zach. Sztuk pię­

knych oddawna wrzała walka pomiędzy zwo­
lennikami „sztuki narodowej” a. jej przeciwni­
kami. Ostatecznie przy onegdajszych wyborach 
zwyciężyli pierwsi, bo na 25 członków, komi­
tetu lista „sztuki narodowej”  przeprowadziła 
23! Zebranie rnjało jednakże przebieg burzli­
wy ze względu na zachowanie się niektórych 
artystów z pp. Ostrowskim - i majorem Dobro- 
iłżickim, ktÓTy podobno jest jednym z adju- 
tantów Naczelnika Państwa i wsławił się przed 
niedawnym czasem jako śliwca pogłosek o za­
mierz oriem przeprowadzeniu idei federalistycz- 
nej na Wileńszczyźnie 1  pomocą karabinów 
maszynowych.

. Maj. Dobrodzicki, jak zaznacza „Gaz. War­
szawska” , wręcz proponował sprzedaż zbiorów

Zwołane na godz. 6 posiedzenie Rady mia­
sta, rozpoczęło się wczoraj o godz. 6.45. Na 
wstępie odczytał sekretara Rady p. Strasik 
szereg interpolacji między niema interpelacye 

wnioski chrześc.-społ. Klubu radzieckiego w 
sprawie: 1) wynajęcia sali Starego Teatru na od­
czyt socjalistycznego pos, Czapińskiego), skie­
rowany przeciw Papiestwu ! Kościołowi; 2) re­
klam na wozach tramwajoych £ porządku w 
tramwajach; 3) połączenia Krakowa z zagłębia­
mi węglowemi; 4 ) ruchu kołowego w, Krako­
wie i  5) asaijzacyi kolonu robotniczej ,,*&> 
drzejówka’1#

. O Akademię Górniczą.
R. ifi. fńż. D r o b n i a k  (ehrześc. spot.) uza­

sadnia nagły wniosek w. sprawi© pomieszczenia 
4-tego roku Akademii Górniczej. Dzięki bra­
kowi pomieszczenia dla uczniów, a przede- 
wszystkiem sal wykładowych, nie będzie mo­
żna otworzyć 4-tego roku Akademii tak, że w 
konsekwencji grozi Akademii zamknięcie tem 
więcej, ie  członkowie górnośląskiej Rady ludo­
wej czynią już zabiegi o profesorów dla Aka­
demii górniczej, która ma powstać w  Katowi­
cach. Miasto Katowice daje dla. Akademii go­
towy I urządzony gmach, oraz zapewnia wszel­
kie warunki pracy dla profesorów, i uczniów. 
Dzięki zupełnej obojętności ministerstwa oświa­
ty grosa zatem Akademii krakowskiej powolny 
zanik, a nawet zwinięcie.

R. m. A d e ł m a n  (clirześc, społ.) apeluje do 
Prezydyum o poczynienie starań, celem uzyska­
nia gmachów poszpitalnych na Wawelu na ce­
le Akademii. Sam wniosek nagły oraz dodatek 
r. m. Adelmaoa uchwalono.

i
Projekt ordynacji wyborczej a miasta.

Obszerną dyskusyę wywołał wniosek nagły 
Klubu socjalistycznego w  sprawie projektu or­
dynacji wyborczej do Sejmu, który rzekomo 
krzywdzi miasta*. W niopk ten wywołał mniej 
parlamentarną dyskusyę, gdy socyałista Hec- 
ker w, sposób iście żydov\6ki zaatakował mię­
dzy innymi ks. posła Adamskiego oraz narodo- 
wą-demokracyę. Wniosek dzięki sobdamemh 
podarciu Klubu mieszczańskiego i  demokraty­
cznego został uchwalony, przy wstrzymaniu 
się od głosowania Klubu chrześe.-spoŁ

Pożyczka aprowizacyjna.
Imieniem Prezydyum miasta przedkłada na­

gły wniosek wiceprezydent m. dr. Bobrowski 
w sprawie zaciągnięcia w P. K. O. 200 milio­
nowej pożyczki aprowizaeyjnej na 7%. Propo­
zyc ja  pożyczki wyszła z Nadziw. Komisaryatu 
do walki z lichwą. Wniosek uchwalono. Prze­
mawiał za nim m. inm. radny m. p. H o l e ­
ić s a (cbrześe. społ.).

Po załatwieniu powyższych spraw, przystą­
piono do właściwego porządku obrad. Wniosek 
o k r e d y t  n a  b u d o w ę  p i z e z  m i a s t o  
t r z e c i e g o  d o m u  m i e s z k a l n e g o  w y  
wołał obszerną dyąkusyę mieszkaniową. Mię­
dzy innymi przemawiał nad tym wnioskiem 
radny m. p. A d e l m a a ,  oświadczając się za 
budowaniem domów z ogrodami; ks, K  a- 
s p r z y k poruszając sprawę budowy przez 
Tow. budowy tanich mieszkań dla robot, ka- 
tol. drugiej k o k »ii robotniczej na Olszy i in. 
Wniosek uchwalono. Uchwalono również wnio­
sek o p o d w y ż s z e n i e  k r e d y t u  n a  r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y n u d l f i ,  g a z o w n i  m,
_ ĄCf Af\ ~ i i :— '  ___ r\zi i   __________

Ku czci radakćw za Osaansm.
Akademia handlowa w  hołdzie dla emigracji.

Jak Polska dłivga ? szeroka, wszędzie, gdzie 
są polskie szkoły niższe i  wyższe, odbyły się 
w  sobotę 20 b. m. uroczyste poranki ku czci 
-Braci Rodaków za Oceanem, poprzedzono na­
bożeństwami za dusze braci poległych w obro­
nie naszej wspólnej Macierzy.

U nas w Krakowie na plan pierwszy wysu­
nął się poranek, urządzony staraniem Akademii 
Handlowej w  teatrze im. J. Słowackiego o go­
dzinie 1 1  rano. Zakład ten posiada i w tym 
kierunku ustaloną sławę, tak, że dwa dni przed 
porankiem nie można już było dostać biletów 
wstępu. Cały program odznaczał się aktualno­
ścią, świeżością pomysłów a pod wtsględem wy­
konania stał na prawdziwej artystycznej wy­
żynie. Do&konałetm było przemówienie p-ny 
Mulcównej, w  którom scharakteryzowała ofiar­
ność i poświęcenie Braci z za Oceanu dla na­
szej Ojczyzny. Deklamacye solowo p. Jasko- 
wiecówny i p. Zawilińskiego wywołały ogólny 
c-ntuzyazm. Występy chóru pod łricruukiom 
p. Zbrożkówny i  orkiestry pod kierunkiem 
prof. Potelcnza nio tylko żo wypadły be® za­
rzutu, lora wywołały podziw czystością brzmie­
nia i  pewnością w  wykonaniu. Również aoldo- 
macye na sola i chóry układu prof. Balickiego 
znalazły prawdziwy oddźwięk w sercach słu­
chaczy. Punktom kulminacyjnym poranku był 
występ artysty operowego pi M. Jachny. Od­
śpiewane prze® niego zwłaeecza Pieśń rycerska 
Moniuszki, oraz arya Torreadora wywołały bu­
rzę oklasków.

Wogóle cały tporanoli wywarł głębokie ńa 
zgromadzonych wrażenie i spotkał się z wiel­
ki cm jednomyślinem uznaniem dla Merownictcj 
trójcy tego rodzaju uroczystości w  Akademii 
Handlowej. Obecni M  pKEedsaawtenm i«r«wd- 
atawiciełe włada szkolnych (Kuratoryum kra­
kowskiego), Dowództwa miasta, Rady miej­
skiej i  Ł  d. nie szczędzili słów uznania.

Dnia poprzedniego, t. p. w sobotę 20 b. m., 
staraniem Akademii odbyło się uroczysto na­
bożeństwo żałobne za dusze Braci Rodaków, 
poległych w obronie naszej wolności. W  środ- 
lcu kościoła OO. Kapucynów stanął wyniosły 
katafalk, ubrany ziolonią, oraz przybrany w 
tór, sztandarami polskimi i  amerykaiisMm; 
straż honorową pełnili harcerze Ak. HandL 
Pośród zgromadzonych na nabożeństwie w  ko­
ściele zauważyliśmy Dowództwo miasta z p. 
gon. Kosteckim na ezedo. , Kościół nie mógł 
poanieśęió zebranych.

skiego, w południe zaś będą powitani w sali 
obrad Rady m. Krakowa przez Radę miejską, 
łącznie z  zaproszonymi przedstawicielami 
wszystkich sfer naszego miasta

Stąd udadzą się goście na śniadanie do pre­
zydenta Fedorowicza, poazem wyjadą do W ie­
liczki colem zwiedzenia salin.

W ŁAD YSŁAW  MICKIEWICZ W  KRAKOWIE.
Przed Idkunastoma dniami —  jak wiado­

mo *— przyjechał z Pacyża do Ojczyzny syn 
nieśmiertelnego Adama Mickiewicza^ sędziwy, 
bo liczący już 85 lat życia, Władysław Mickie­
wicz. Z Warszawy podążył on najprzód do No­
wogródka, potom do W ina, witany wszędzie 
owacyjnie, szczególnie prze® młodzież szkolną. 
Władysław Middewic® wrócił przed dwoma 
dniami do Warszawy, skąd zjeżdża do Krako­
wa na tjzecbdmowy pobyt we środę 24 b. m. 
rano. :•

Niewątpliwie nasze miasto uczd godnie 
w swoich inurach syna wielkiego wieszcza pol- 
skiegon

AKADEM IA MICKIEWICZOWSKA.
Ku uczczeniu setnej rocznicy wydania pierw­

szego tomiku A. Micldowicza urządza Kolo Po­
lonistów U. J. z rektwem i gronem profesorów 
Wszechnicy na czele uroczystą Akademię w  
dniu 28 b. m. tj. w niedsaelę, q godz. 6 wie­
czorom w  Auli IJniw. Jagietl. Prdefcayę o Mi- 
ckiowicizu wygios" proL Kallenbach J„ udział 
zaś w  części artystyozno-wokalnej wezmą naj­
wybitniejsi praocktaniciele sceny krakowskiej. 
Przy akompaniamencie dyi. B. Wallck-WaleAw 
słriego odśpiewa młodociane utwory Mickiewi­
cza prima donna Gpeayi p. Ludwika Filtpek- 
Jaworzyńska. „Odę do młodości”  wygłosi dr. 
Zyg. Tempka-NowakowekŁ Najnowszy swój 
utwór odczyta poeta J. A. Gałuszka, tak do­
brze zapisany już w naszych kołach literackich. 
Pozatom „Chór akademicki”  pod batutą p. W. 
Klimczyka wykona „Pieśń Filaretów”  i  „Chór

przedstawiający św Jana Kaniego na tle ku* 
ścioła św. Anny, zwracał powszechną uwagę,

„Industiria” wykonywa oszklenia i ozdabia­
nie artystycznymi witrażami gmachów i ko* 
ściołów. Zakład zatrudnia kilkudziesięciu pra.t, 
cownilców.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W niedzielę po poluk 
dniu z pokoju drugiego piętra w hotelu U mon 
przy ul. św. Gertrudy wyskoczył oknem w zamia­
rze samobójczym 23-1 etui Stanisław Grabem. De* 
sperat, spadłszy na bruk, doznał ciężkich obr.v 
żeń na_ calem, ciele. Grabskiego przewiezione 
w stanie beznadziejnym do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny. Powodem zamachu 
mobójczego był silny rozstrój nerwowy.

STAN -ATMOSFERY. Nad Europą środkową 
rozciągał się wyz barometryczny, który spowodo­
wał wypogodzenie i wzrost temperatury. W  Pol- 
Rce temperatura przekroczyła w godzinach popołu­
dniowych 20°, na zachodzie Europy (Francnt 
środaowa; nawet 30r. Na całej tej przestrzeni par*, 
nowało zaeiurmrzenie małe i słabe prądy powietrz* 
ne_._ Dopiero na wybrzeżach Danii, Norwegii i An* 
glii pod wpływem, ph-tldego niżu barometryczne* 
go, następował wzrost zachmurzenia, miejscami 
deszrae i nieco silniejsze wiatry.

Kraków 8h: Ciśnienie 765.0, temperatura -{-16.3, 
maxinłum -i-20.7, minimum -f-5.9, opad —, stan 
nieba: pogodnie.

P r o g n o z a  na w t o r e k :  Dość pogodnie, 
cieplej, słabe wiatry lokalne.

Strzelców”  *  „Dziadów” . Komitet oczekuje 
przyjazdu zaproszonego pracz „Kóio Poloni­
stów” , p, Wład. Hickiefwjicza, sędziwego syna
poety^ '

KRAKÓW  NA! J>OMNIK WDZIĘCZNOŚCI”  
AMERYCE.

W  ubiegłą nledzi&lę odbyło się W  lilag:stracie 
kraikow&k im pod prwow, ■wicopo-ez. m. Rollego 
zebranie obywatelski© dla miraieyowania. i  zor- 
g-aniaowainia w  Krakowie akeyi mającej zazna­
czyć udTŚał naszego miasta w  iwystarwiemiu w 
Warszawie „pomrólca wdzięczności”  Ameryce. 
Po referacie delegata warszawskiego Ko-mitetu 
red. J. Grzywińskiago, łctóny piraedeteiwSł apel 
Komitetu o współpracę Krakowa ara^ przedło­
żył plan dzaałama, w  dyBkusyi wszyBcy mówcy 
oświadczyli się aa komeenuoścaą waięcia praca 
Kraków udainhi w akeyi wsaiieBiania pomnika. 
Uchwalono urządzić w  Krak»w®» na ten cel 
upeyolny obchód, połączony z  manifestocyami 
młodzieży sakohioj aa cześć Hoovora. W  tym 
celu powiatem© do żytśa ściślejszy Komitet pod 
praow. iwicernreŁ m. Roilego, <C przy radzaale

gu szjfcołnego, dyrektorów szkół średnich, nau- 
ezyciaistwa szkół pommoclinyoh, pirgainizacyi 
akademickich i  harcerskich, orax wszystkich 
sfer. cbywatefeldch. Obchód ma; się odbyć iw 
czerwcu b. ts.

Kraków, 23 maja.
MINISTER SKIRMUNT I  WICEMINISTER 

MARKOWSKI W  KRAKOW IE. W  Kralrowte 
bawi wiceministra skarbu Markowski w towa- 
rzyshwio dyrelctorów. deparŁamieintów. Wicemi­
nister odbył wraaraj w Izbie skarbowej konfe­
rencję a naczolnikami jrydziałów w  sprawach 
urzędowych.

Jak się dowiadujemy, mini&tra spraw zagr.
Wiednia do„  . . .  *■> n  i - . iSlcirmunt w drodze powrotnej z

Poranki glnmazućw krakowslocli. iWamzawy, zatrzyma się w. nm zeja mieście ju-
Uroceysty poranek ku ezci Emigiricyi poi- (,r0t w  środę.

sldoj’ w Ameryce, odbyty w VHI. państw, gi­
mnazjum (dawnej I. szkole realnej), wypadł 
niezwykle okazale. Dłuższe przemówienie: 
„O Emigracyi” wypowiedział prof. Dr. Flach. 
Poza deklamacją z „Latarnika”  i „Pana Bal­
cera w Brazylii” , odegrała laureatka krak. 
Konserwatoryum p. Markiewiczówna „Balladę”  
Liszta, a znana i ceniona śpiewaczka p. D. Pa- 
caowska odśpiewała par.tyę z „Halki”  Mo­
niuszki W  uroczystości wzięli udział Ameiy- 
kanie (przedstawiciele Y . M. C. A.), przedsta­
wiciele Województwa, członkowie Kuratoryurn 
szkolnego, i^e^taw lcaeie Prezydyum sądu, 
magistratu i ti d,

W  gimnm, reałnem im. Hi. Sionkiowioza poza 
przepisanym programem wygłosili na poranku 
poświęconym czci i pamięci Emigracyi polskjej 
w Ameryce przemówienia: prof. Ziobrowski,
prof. Rutkowski i prof. Wł. Koch a orkiestra 
gimnazjalna uczniów odegrała szeireg hymnów.

K R O N I K A .
PRZY(JAZD MERÓW FRANCUSKICH.

W  cz ara j o godz. 11.80 w  nocy przyjechało do 
Krakowa trzech delegatów Związku merów 
francuskich; przyjazd i osaczę czterech spiodzio- 
wany je&t w ciągu dnia.

Na dworcu przywitał gości imieniem miasta 
wiiceprea. dr. Wielgus. W  przemowie swojej 
skierowanej do pri zydenta Związku miast, 
francuskich, podniósł dawną przyjaźń, jaka łą­
czy Polskę z Francją, nadmieniając, że te wę­
zły serdeczne obu narodów przyczyniają się nie- 
tylko do wzmocnienia państwowego stanowiska 
Polski, ale także Francy! Przyjmujemy was 
z otwartem sercem 1—• mówił wiceprezydent 
Wielgus —  jako naszych najserdeczniejszych 
sojuszników i  od was również serca żądamy,
Odpowiedział w gorących słowach przewodni­
czący Związku morów, poczerni goście udał) się 

z 12"na 40 milionów marek. Odmówiono zezwo- 'na spoczynek do hotelu francuskiego.,

Z UNIWERSYTETU. P. Stefan; Maryan 
Nowiński otrzymał dyplom z ukończenia 
szkoły nauk politycznych przy Uniw. JagielL 

CHRZEST NOWYCH ŁODZI AKADEM I­
CKICH. Akadomicki Związek sportowy w  Kra­
kowie obohewizał w niedzielę uroczystość pod­
niesienia flagi I chrztu nowych lodzi wyścigo­
wych. W  uroczystości wzięli udaaał przedstawi­
ciele władz uniwersytedklch, delegacje stówa 
rzyszeń sportowych i t  d. Ojcem chrzestnym 
łodzi „Franka”  został rektor Uniw. Jag. No­
wak, drugieg zaś, ochrzczonej mianem ^Bim11, 
gerfl. Szeptycki. Po przemówuaniaicii, iwśród 
dźwięków hymnu narodowego, podciągnięto 
flagę na wysoki maszt, wbity ®  wemię przed 
914 łodzi. »

POŚWIĘCENIE W YTW Ó RNI W ITRAŻÓW  
„INDUSTRIA” . W  niedzielę odbyło się poświęr 
cenie iakładów przemysłowych pod firmą 
„induatria”  rir jpobliżu 3-go mostu, przy ul. 
Rzeźniczej. Poświęcenia dokonał ks. Dr To- 
biasiewicz wobec zaproszonych gości i C 
go personaliU fabrycznego. W  uroczystości 
wzięli-udział międay innymi: rektor Uniw. Jag. 
Nowak, wiceprezes Izby skarbowej Gajewski, 
dyir. P. K . K. P. Makowska, radcy Magistratu 
Kubabki i Buczkowski, komandant połicyi Dr 
Szczepański, architekci Mączyński i Stroka, 
dyr. Banku Sp. zarobkowych Michalski i t. d. 
Podczas przyjęcia, wydanego na cześć gości, 
przemawiała: naczelny dyrektor Zakładu inż. 
Treutiea, syndyk firmy Dr Jarczyński i i 
Z licznych przemówień wyróżniła się nmwa 
lderownika oddziału szklarskiego, inwalidy Ko­
sińskiego, który w  imieniu wszystkich robotni­
ków zaznaczył, że zdają oni sobie dobrze spra 
wę e waAiości życia przemysłowego, który to 
przemysł winien niepodzielnie spocząć w rę­
kach chrześcijańskich. Przemówienie p. Kosiń­
skiego przyjęto gromkimi oklaskami. Uroczy­
stość odbyła się w hali fabrycznej, ozdobione) 
gotowymi już witrażami -i projektami artysty 
malarza p. Matejki, a których wielki kanton, 

\ '

Z Polski i ze świata. 
KTO KORZYSTA Z REFORMY ROLNEJ.

Otrzymujemy od preeesa krakowskiego O. TJ.
Z. nas tępi jąno sprostowanie na podstawy 
paragrafu IB:

„Nieprawdą je&t, bym w po-wiecie żywieckim 
ja lub ktokolwiek z mojej rodzimy przy parce* 
lacyi nabył folwark, natomiast prawdą jest, 
żo nietylko w żyirieakim, ale w całej Polsce 
nie miałem, am' nie mam żadnej nieruchomości. 
Nieprawdą również jest, by przy parcelacji 
nabył M wark p. Barcilc, prezes Rady ludowej 
piastorweów. Natomiast prawdą jest, że przy 
parcelaeyi w  żywieckiem przyznano' panu I.i- 
sieokiemu, jako fachowemu rolnikowi z ukoń* 
saoneani studyami rolniczemi w Dublaeach i by* 
łomu legioniście W. P „  gospodarstwo rolne, ce>< 
l(«n ątworzenia wzorowego gospodarstwa, a ta 
zgodnie z ustawą o wykonaniu reformy rolnej* 
Również prawdą jest, że kilka morgów przy­
znano małorolnemu gospodarzowi, Kani, celem 
wzmoohionia jogo gospodarstwa. Powyższe 

sprostowanie zgodne jest z aktami tutejszego 
Uraęćfa
Prezes O. U. Z. w Krakowie: Dr Benedykt Łącld.

ZJAZD ZRZESZENIA GAZOWNIKÓW POL­
SKICH i Związku gospodarczego gazowni i wo-: 
dociągów w państwie pols-kiem odbędzie' się 
we Lwowie w dniach od 29— 31 b. m. Ot war*1 
cio zjazdu nastąpi w  dniu 29 b. m. o godz.' 
10 rano w sali posiedzeń Rady miejskiej 
w Ratuszu, dalsze Łaś obtrady odbywać się' 
będą w  Izbie handlowej i przemysłowej.

PŁACE DOZORCÓW DOMOWYCH. Korni* 
sya rozjamoza dla załatwienia zatargu między 
właścicierlaam niemichoanoćoL a dozorcami domo4 
wymi w Warszawie ustaliła podwyżkę pla-j 
dozorców oi 500% w stosunku do płac d-otyclG 
czasowym.. Place obecne będą wynosiiy: dla 
jdoarwŁa rerł js*I od *S— 4fi ą-y-uęoy. d*« AreetnicW
od 11—20 tysięcy, dla dużych od 20 —27 tysię* 
oy marek. -W poszczcgóto-ych pczypadicach placu 
mogą przekroczyć 27 tysięcy, w  .żadnym je-; 
dnak wypadku nie mogą wynosić mniej, n‘4  
3000. Dozorcy otrzymują nadto od wlaścicielih 
micszkaniie, światło ) narzędzia praży, *— Oho*' 
wiązki dozorców pozostają te samo.

MILIONÓWKA. Podczas sobotniego ciągnie* 
nia padła wygrana na nr. 0.488.883, nabyty 
prze® Bank kredytowy w Warszawie.

TRAGICZNE ZAJŚCIE. Na stacyl Kamińsk 
w mieszkaniu własmem, posterunkowy Edward 
Załejski z komendy pow. radomskiego, powró­
ciwszy ze służby do doanu, zaczął żartować 
z bronią, zapomniawszy, że jest nabita. Nagle 
padł strzał. Kuta ugodziła w  skroń 31-letnią 
żonę Zalejsldego i położyła ją trupem na m:ej-! 
scu. Zrozpaczony mimowolny zabójca odebrał 
sobie natychmiast życie. Osierocone zosLałt 
dwuletnie dziecko.

BANDYCI Z W ŁASNYM  SAMOCHODEM^ 
Do wiadomości połicyi warszawskiej doszło,' ż< 
przed hotelem Bristol wśród szeregu sanrocho*. 
dów, stojących tam stale w oczekiwaniu na, 
pasażerów, znajduje się sam-oehód, którego szo*'( 
fc-rem i współwłaścicielem jest zawodowy ban* 
dy-ta, Wacław Zaleski. Samochodem tym, ozna*; 
czonym numereiń 1366, urządzał Załęsld dość 
często wyprawy bandyckie poza Warszawę. 
Stwierdzono że Zaleski jest poszukiwany prze* 
sąd woj-dcowy w  Warszawie za szereg kra*; 
dzieży i rabunków jesocze z roku 1919, gdy 
służył w wojsku w garażu samochodowym w 
Mokotowie Wówozas to Załęeki *  innymi 
wispótoikami dopuścił się wielkiej kradzieży 
i podpalił garaż. Za przestępstwo to był aro* 
ztowamy z 5-ma innymi i  oddany pod sąd, 

N * kilka dni przed rozprawą sądową uciekł 
z więzienia wojskowego. Sąd odbył się tylko 
nad czterema jego wspólnikami Wszyscy zo­
stali skazani na karę śmierci. Następnego dnia, 
po wyroku, wszyscy zbiegli z Cytadeli, skut­
kiem czego wyroku ni© wykonano. Od tego 
czasu Zaleski byt chwytany pięc ra®y i pięć 
rasy uciekł z więzienia. Aresztowany ohocnią 
grozi, że ucieknie i tym razem.

Ze Świata katolickiego, 
PIERWSZA K A P ITU ŁĄ  ŁÓDZKA. W  ł  o­

dzi odbyła się uroczystość kościelna, ważna; 
dla nowopowstałej dye-oerzyi łódzkiej,- mianowi-j 
eie tuskup łódzki Im. Tymieniecki, otworzył 
pierwszą kapitułę łódzką. Powołał do niej; 
trzech profesorów seminaryum: ks. Jana Kra-j 
jewskiego, leandydata św. Teologii, ks. Jaraj 
Bączka, Dr św. Teologii i ks. Ryszarda Mali­
nowskiego, licencyata prawa kanonicznego? 
trzech proboszczów m. Łodzi: ks. Edmunda
Szczepańskiego, ks. Bronisława -Sienickiogd 
i ks. Wacława Wyrzykowskiego; trzech pro) 
boszczów ppząmioisldeh: ks. .Walentego Kali)



Nr. 116. (,g£%  NARG©W‘ i 8»fe 24 Maja, 1922 Koku: m m

Ckiego z Brzezia, te. Wincentego Harasymowi- 
o--*u 2 Parzęezewa i te. Stanisława Szariaw- 
łfciego *0 Zgierza, wreszcie prefekta l?s. Wik­
tora. Bliskiego.

Nadtó mianował ks. biskup kanonikami ho­
norowymi: ks. Wincentego Burakowskiego,
ks. Staaasława Wawrzynowicza, ks. Teofila 
iWydesa i te. Ferdynanda Jacobiego.

No w# zatwierdzona przez Ojca św. kapituła 
łódris i ssa prawo używania fioletów i krzyża 
z łaś

2Sawlatfotnłestia i komunikaty.
POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE odbędzie 

we wt#r»k 25 b. m. o godz. 6 wieczorem (ul. św. 
Auiw 3 )  pneiedkeriie zwyczajne, na którem Dr 
F. Leja wygłosi referat p. t. „O powierzchniach 
ośobSwsdh funkcji analitycznych dwuznuennycb11.

POLSKIE TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
TKtfSKAWCA zostało założone w kwietniu b. r. 
i  siedziba we Lwowie. Colc-m jego jest popieranie 
r<wwoi» Towarzystwa wszelkimi sposobi1 mi, uzy­
skani dl* członków' możliwych udogodnień i teo 
waczfskie zbliżenie gości. Członkowie zwyczajni 
płaca i  W) Mk. wpisowego i 100 Mk. rocznią a 
członkowie wspierający plaeą większą kwotę, 
przez siebie deklarowaną.

Dyrekeyę Towarzystwa wybrane w składzie na­
stępującym: prezes M. Paszkudzki, skarbniczka do­
ktorowa. Helena Szadkowska, delegat miejscowy 
w Tr uskawe u prof. Franciszek Iludyma. Intere­
senci raczą się zwracać do prof. Hudymy w Tros­
ka wc u łwb do prezesa we Lwowie, ul. Listopada 
24. Przesyłki pieniężne należy adresować do skar­
bniczki p. doktor, Szadkowskiej we Lwowio, 
ut Kopernik* ł. 14.

„PODŚWIADOME STANY DUSZY* Odczyt ppd 
tym tytułem wygłosi Dr A. Klęsk we wtorok 23 
ł>. m. o godz. 7 wiecz. w sali Muzeum przemysł,

KOLEDZY, którzy w t. 1802 zdali egzamin 
dearrałeści w Sanoku, a chcieliby wziąć udział 
,w 'zgeżdaie koleżeńskim w dniach 16 i 17 czerwca 
b. m., zechcą zawiadomić o tern Komitet, na ręce 
"Włodzkaierza Nawratila, st. radcy skarbu we 
Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 2.

Dr. W. Dziedzic, W. Nawratil, Dr S. Rainer, 
Dr R. W itoszyński. (781)

Wiadomości kościelne.
ODPUST WSPOMOZYĆIELKI W  OŚWIĘ

CIM1U. Doroczny odpust Maryi Wspomożyciel'- 
ki będzie obchodzony uroczyście w Oświęcimiu 
dtiia 28 b. m., w  ostatnią niedzielę miesiąca 
Maryi. Sumę z asystą odprawi Przew. ks. Dr 
Wądolny, infułat-archibrezbyter kościoła Ma­
riackiego w K rakow K  Kazanie na Sumie wy­
kosi lis. Macliay z Lipnika, zaszczytnie znany 
patryota i działacz narodowy na Spiszu i Ora- 
iwie. O godz. 8 zrana wotywa i komfareneya
dla Pomocników 'Salezjańskich; konferencję 

będzie miał ks. Ib- Aleksy Siara, Salezjanin.
Pomocników. dobrodziejów naszych i  wszyst- 

J<hjli czcicieli Maryi Wspomożycielki serdecznie 
łOycasaaaiy na odpust oświęcimski, Ks. S,

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2545-tą 

W. Wieczorkiewicz; 2546-stą funkeyonaryusze po- 
iścyi państw, powiatu wolkowyskiego; 2547-mą 
uęaniowio JI B klasy gimnazyum polsk. w  Cieszy­
nie w t . 1021/22; 2548-mą 7-klasowa szkoła'p o­
wszechna w Nowym Dworze, Ziemia Warszawska; 
2549-tą pamięci Franciszka i Józefy Ziemnowi- 
ozów — dzieci; 2550-tą pamięci Waleryj z Bosecrw- 
sftich Wróblewskie;;; 2551-szą pamięci Wincentego 
Wróblewskiego, oficera wojsk polskich z 63 r. — 
wpłacając po SfceOO Mk. za cegiełkę.

NEKROLOGIA.
f  J ó z e f  M o t y e z y ó s k i ,  artysta dra­

matyczny, ur. w r. 1891, zmarł dnia 21 b. m. 
w  Krakowie. Po ukończeniu szkoły dramatycz­
nej Przybyłowicza, wstąpił do Teatru Ludo­
wego za dyrekcji Edm. Eygiera, następnie od 
czterech lat należ.ab stało do zespołu teatru 
J. Słowackiego, grając niemal do ostatnich 
obwił życia. Nieuleczalna choroba skosiła ten 
młody, obiecujący talent. *■*= Cześć Jego pa­
mięci!

szczo w tym sezonie w" zawodach nie uzyska­
ła. Mat cli do połowy prowadzony był zupełnie 
chaotycznie —  gracza, zdenerwowani skutkimn 
nieudolnego prowadzania g i^  przez sędziego 
p. Z., nie zdołali opanować sytuacji. Sędzia, 
zepsuł pierwszą połowę gry a dopiero w  dru­
giej części, może pod wpływem uwag publi­
czności, zgodził się z regułami footballu. Po 
pauzie opanowała pole Craooyia, zmuszając 
uporczywie broniącą eię Jutrzenkę d » kapi- 
tulacyL.

Wisła— MakfcaH 5 :0 .
Doskonale usposobiona drużyna Wisły od­

niosła walne zwycięstwo nad zbyt pewną sie­
bie drużyną ,,mak.kahijską“ . Matek ten utrzy­
muje Wisłę dalej na plerwszem miejscu a do­
bry stosunek bramek utwierdza czerwonych 
silnie w walce o t y t u ł  m i s t r z a  n a s z e ­
g o  o k r ę g u .

Wyniki zawodów poza Krakowem.
W a r s z a w a :  iYietoria Żiżkov— Korona

4 :2  (2 : 1 ).
L w ó w :  Gzami IL— Pogoń IL  2 :0 . —1 Lo- 

ebia II.— Żydowski Klub Sportowy 0 :3 .
G d a ń s k :  Polonia— Gdańskie Towarzystwo 

Gimnastyczne 5 :1  (2 :1 ).

Teatr miejski: Opera i operetka.
Faust, opera w 5 aktach Gh. Gounod‘a. 

W y s t ę p  A. D i d u r a .  Ponieważ jestem

f, teatrów krakewaklefc.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj suleeosowe „Oczy księżniczki Fathmy11, 
któro od premiery wypełniają doszczętnie wido­
wnię. Na jutro przygotowuje się wznowienia świet­
le j komedyi Scribela i Legouveg‘o „Walka ko­
biet". Sztuka arcymistrzów francuskiego koonedyo- 
■pisftrstwa dii,jo w swych doskonałych dyalogach 
1 wytwornych sytuacjach szerokie pole do popi- 
811 dla wykonawców, którymi u nas są pierwszo­
rzędne siły z p. Bednarzewską i p. NowaJrowsklm 
110 czole.
.OPERA i OPERETKA. Dziś. we wtorek, wspa- 

^ ła ,  .jedna z najznakomitszych oper Pucciniego 
•■Madame Bnttcr£ly“ z p. M. Polińską-Lewicką 
^  tytułowej. Jutro, we środę, premiera wspa-

°PnT  Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin“ , 
^toroj dramatyczna siła i muzyczne pięlaio wzbu- 
jY? niewątpliwie entuzyas tyczny zachwyt wśród 
jei^crszyoH w-arstw. \V głównych rolach wystą- 

Jefimccwa, Kniaginin, Cortilli i Mazanelc. 
pTY0 olbrzymieli nakładów i kosztów, dyrekeya 
y^aoowiln wystawić to arcydzieło muzyln rosyj- 
y l  tutejszej scenie.

» J Z * * T * 0  „NOWOŚCI^ komunikują: Dziś, we 
sona ir .'3<;<‘7""e’. iako premiera, operetka Neb 
w bawi11. Humor i śmiech święcą
^ ' j ł opo i e t co  stałe tryumfy. Niezwykle staranna 
h^ieiniu 7,uPf’ n̂’ e . uowe, pomysłowo kostyumy 

w wysokim stopniu to przedstawienie.

W ? "  U * łF*  *  U ^ H i e t o .
Kiedrzyńskiewo ’ m,! nPczy księżniczki ,jrathm.ycl 

Środa 24 b. m.: . w *iu , ,.  
aktach Scribo‘a. * kobiot11, komedva w 3

Czwartek 25 b. m.: p0 h , 
ka“ , wieczorom ,;Horsztvństi«”^Djabeł i karczmar-

Nowackiego. 
Miejski taair: Op^r* , o * * * * ,

M^Hrek 23 b. m.: „Madame Butterfiv»
Środa 24 b. m.: „Eugeniusz Onegi^T^(preni!„ ,

■ Repertuar „NowoleP,
• .Wtorek 23 b. m.i „Król się bawi11 (premiera) 

•Środa 24 b. in.: „Król się bawr“.
Czwartek 25 b. m.: Po południu i wieczorem 

(•Król się bawi“.

Z e  sp o rtu .
CracOyia— Jutrzenka 4 : :0.
seryę mistrzostw rozpoczęła Craco- 

ria zwycięstwom o różnicy bramek, której je-

tylko „zastępcą11, niechaj mi będzie wolno wy­
znać, żo na „Fauście11 Gounod^ nigdy nie mo­
głem wysiedzieć do końca. Może zepsuty sma­
lcami Berliozowogo Fausta: tern bogactwem
harmonii, kontrapunktów, rytmiki, melodyjnej 
linii, orkiestracyi a wreszcie, oo najważniejsze, 
wręcz niesamowitej inwencji, może niezdolny 
rozsmalcowywać się w  cukrowych kolac.yach, 
zawsze dochodziłam do przekonania, że „Faust11 
Gounod1*  jeat muzycznie nieciekawy, z wyją­
tkiem Mefista i  Walentyna. Te dwie role. to 
jakby jakiś zbłąkany kawior lub ostrygi —  
dajmy spokój Gounodowi, uszanujmy vox po- 
puii, skłońmy głowę przed wszystkiemu „Lais- 
so moi11, ,„Jq veux 1 ’aimer11 i „ ił m1aimeami<1 
<a przejdźmy odrazu do Didura. Cóż pisać o jo­
go śpiowie? Najlepiej nie, gdyż takiego śpiewu 
opisywać niepodobna. Strona techniczna? Emi- 
sya głosu? oddech? łuki? —  toć to wszyst­
ka atramentowe Ideksy, które służyłyby jedy­
nie do tego, ażebym mógł się popisać wątpli­
wej wartości erudycją. A  zatem" niechaj wy­
starczy i Iżidurowi i wam, Szanowni Gzytehń- 
cy, mój zacbcyt bezgraniczny, zupełnie żywio­
łowy, w którym jak słoma w  ogniu spalały się 
irszystikie moje było muzyczne mądrości. Pod­
rzucało mną na krześlo, pchało mię, ażeby wo­
łać „bis11 i wołałam, wołałem jak studencik, 
wołałam odmłodzony nektarem arcysztuki. 
Wszystkim nam poudipadały brody, nidctónun 
z nas pcJwyrastały włosy na głowach i  podpi­
saliśmy cyrografy, zaprzedaliśmy Didurowi na­
sze serca: Poprostu, bez zastrzeżeń i  na za­
wsze. Sądzę, że ucaynili to nie tyiloo irŵ if.nai- 
ni, ale i teatromani.

Didur jeet kapitalnym aktoerom! On ma po­
czucie gestu! Gn wie, oo znaczy fcoetyum! On 
zna psychologię swoich rąk i  nóg! —  A  opróez 
te g »  oa zna każde słowo swojego partnera. 
Gra nie sam, ale gra w towarzystwie. Reaguje.

,  • ~  ®4ejąo naprzeciw najdłuższej ttrady 
podkreśla ją swoją mimiką, dopowiada s e n  a 
s c e n i c z n y, sprawia, że słowo partnera sta­
je się czystej krwi teatreon, że słowo to prze­
gląda się w żywem zwierciedle akeyi a nie 
odbija się jak groch o kulisy —  stawia pra­
wdziwy teatr na nogi! I  serce rośnie nam, 
autorom, których marzeniom jast przecież módz 
się wygadąjj przed aktorem i  powierzyć mu nie 
tylko nasz tekst-, ale i nasze zamiary! —  Nie 
więc dziwnego, że widownia zbratała się w za­
chwycie. Nie było końca oklaskom godnym 
wykonawcy. Wyśpiewaliśmy i my nasze „ron­
do złotego cielca11 i naszą „serenadę11 na na­
szych dłoniach. I  jestem pewien, że gdyl y  Di­
dur był mógł, to (Tyłby nas on oklaskiwał.

Obok niego stanął p. Jachno (Walentyn) 
i  pysznym materyałam głosowym i z dobrą 
metodą. Śmierć Walentyna była wykonana 
kapitalnie. Nieśmiało —  gdyż mieszam się do 
nieawoich rzeczy —  zrobiłbym- tylko jedną 
uwagę. Pan Jachno czasami, niepotrzebnie, 
rozszerza głos. Czyni to celowo, wiem —  ale, 
mojem zdaniem, sam cel możnaby zakwestyo- 
nować. —  Zamiast wszerz* lepiej iść w głąb. 
Wówczas otrzymuje się olbraymi efekt dyna- 
miczny, który przy zasobach p. Jachny mógł­
by robić —  nie przesadzę —  piorunujące wra­
żenie. Ale to szczegół. P. Jachno ma piękną 
drogę przed sobą. Bardzo piękną!

Mitym Siebekem była p. Jastrzębska.
Co do dyregentury —  poprawnej i  szlache­

tnej może dobrzeby było wprowadzić trochę 
więcej ożywienia. Miejscami słodki Gounod 
zdawał się drzemać nad swoimi słoikami sor- 
botów. . K ,H. Rostworowski.

Z  s a l i  sądi&%’&j.
Młodociani bandyci przed trybunałom doraźnym.

Wczoraj w  sądzie okr. karnym przed try­
bunałem doraźnym, w skład którego wchodzili: 
s. s. o. Turowicz jako przewodniczący i  s. s. o. 
Drożdż i kawski, Kaczmarski i  Podobiński, jako 
wotaad

rów, 2 portfele i kilka sznurów korali. Po ra­
bunku bitmLyęj udali się na bal strażacld w 
Trzebini, gdzie zabawiali się do rana.

W  kilka dni później zbrodnia wyszła na jaw, 
w następstwie czego aresztowano obu opry- 
szków. Na wczorajszej rozprawie obaj oskar­
żeni przyznali się do winy. Trybunał skazał 
S u d e r a  n a  15 l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę ­
z i e n i a ,  M a t k u s a  z a ś  n a  10  l a t  c i ę ż ­
k i e g o  w i ę z i e n i a  z o b o s t r z e n i a m i

Przy wyjściu ze sali rozpraw oskarżony Su­
der rzucił się nagle na ziemię i począł się sza­
motać, wydając przeraźliwe okrzyki. Policyan- 
ci obezwładnili Sudera, p oczom dozorcy odpro­
wadzili go do kaźni.

Za zbrodnie rabunku skazany po raz 23-ci.

Przed trybunałem pazysięgłych odbyła: się 
również wczoraj rozprawa o zbrodnię rabunku 
dokonanego przez 48-łetniego Andrzeja B a d a ­
cza,  k a r a n e g o  j u ż  22 r a z y  z a  l i ­
c z n e  r a b u n k i  i k r a d z i e ż e .  Trybunało­
wi przewodniczył s. s. o. Czuma, wotowali s. s. 
o. Federowicz i Konopacki, osk. prok. Kolbusz.

Akt oskarżenia zarzuca Badaczowi, że cln. 18 
kwietnia 1919 r. napadł wraz z kilkoma opry- 
szkami na domostwo Kaźmierza Kłeczka w  
Woli Filipowskiej pod Krzeszowicami i zrabo­
wał tam l.GOO kor, austr. oraz garderobę i bie­
liznę. W  cztery miesiące po tym rabunku zo­
stał a r e s z t o w a n y  w  B i a ł y m  S t o k u ,  
skąd z b i e g ł ,  a wróciwszy do Woii Filipo­
wskiej, dokonał w  ciągu r. 1921 całego szere­
gu napadów. P o n o w n i e  a r e s z t o w a n y  
dostał się do więzienia w Krzeszowicach, skąd 
z n o'w u . u mk ną ł ,  niedługo potem przytrzy­
mano go i odstawiono do sądu w Krakowie1.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
mocy werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
ffadacza n a  6 l a t  c i ę ż k i e g o  y. i ę z i ,c- 
n i a  z o b o s t r z e n i a m i .

urządzeń administracyjnych francuskich na pol­
skie) prof. Zawadzki (Przedsiębiorstwa państ­
wowo), Dr Adam Żółtowski (Etatyzm w  Pol­
sce), Dr Jam Żółtowski (Likw idący a mienia nie­
mieckiego), Pozatem nastąpiło zgłoszenie kil­
kunastu referatów Francuzów.

Biuro Zjazdu urzęduje w  redakcyi „Ruchu 
prawniczego i ekonomicznego11 (Poznań, Zamek, 
parter)

-Bt

19,
z Trzebini, oskarżonym o z b r o -  

r a b u n k y, dokonaną w Trzebini w

., toczyła się rozprawa przeciwko Izy- 
S u d e r o w i  lat 18, wyrobnikowi 

z Trzebini i Józefowi M a t k u s o w i  
murarzowi
d n i ę

piolf8 Stąpo Da ^ aS^a'enLe Majowej, Oskarżał

a ' i f 12R-ff° v f nIa ^ k ^ o n y  Suder wtargnął 
do m eszkamaa Majowej i'ubearwładnił ją, a nad­
biegły prawie drugi oskarżony Matkus rtobił 
kufer, z którego zrabował 5000 Mp., 35 KlSa-

S te f ie  „P.ewkcmu” lubelskiego
^ «

Skazanie „Rewkomu1* lul):łskieg°-

W  sobotę po czternastodniowej rozprawie 
zakończył się w  Dublinie proces „Kom. towo- 
lucj-jncgo komunistów, który w  roku 1920 
utworzył się w  Lublinie w celu dokonania za­
machu na ustrój państwowy podczaa obrony 
miasta przed bolszewikami. Zadaniem tego ko­
mitetu miało być niszczenie mostów, przerwa­
nie komunikacji telegraiicznaj i t. d. Głównym 
orgnuizatorŁan był Wasiljew, który zbiegł 
z obozu w Dąbiu do Warszawy, a tam otrzy­
mał polecenie z Moskwy do zorgaWowania 
„Rewkomu11 w Lubliuio. Wasiljew do d. 17 bm. 
zasiadał na ławie oskarżonych, następnie je­
dnak na mocy umowy między rządom polskim 
a bolszowicłiffn został wywieziony do i War­
szawy, skąd będzi9 odesłany do Rosyi.

Z notatnika jednego z oskarżonych okazało 
się, że w Lublinie działało 54 agitatorów bol­
szewickich, z których 20 zdołało zbiedz. Orga­
nizacja „Rewkomu11 objęła w  Lublinie niemal 
wszystkie fabryki, robotników miejskich ^ ko­
lejowych, robotników cementowni i oukrowm. 
Na czele każdej faibryki stała Rada deiegi- 
tów robotniczych. „Rewkam“  wydał przytem 
szereg rewolucyjnych odezw. Uprawiał tak$e 
s z p i e g o s t w a  W  tym C9lu zostały w  r. 
1920 wysłane na front oekażone Bergielewi- 
czówina i Wrotkowska, któro miały widocznie 
powodzenie, bo wróciły do Lublina powozem 
wojskowym.

Przebieg procesu okazał, że Rewkom lubel- 
sk? b y ł  z a l e ż  a.y o d  C e n t r .  K o m .  K  o.m. 
W W a r s z a w i e ,  t e n  z a ś  o d  Kom.i.t.e.tju 
W M o s k w i e .

Na mocy wyroku z 25 oskarżonych e k s .z o ­
no  19 (w tem 6 kobiot) n a  w i ę z i e n i e  od 
o ś i mi u La.t- d..ó j e d n e g o  r o k u .
KtMWŁMrtynyłMTurai

iw  i m
W  dniach 3 , 4 i  5 c-zeru-ca b. r. odbę­

dzie się w  Poznaniu Zjazd prawników i ekono­
mistów polskich. Członkiem Zjazdu może być 
każda osoba z wykształceniem prawniczcm lub 
ekonomicznem. W  Zjeżdzie wezmą również 
udział prawnicy i eł: on om iści francuscy (jako 
członkowie i referenci). ' •;

Dokładny program Zjazdu zavnera każdy ze­
szyt „Ruchu prawniczego i  ekonomicznego11, 
organu Wydziału jfirawno-ekonomiczaego Uniw. 
poznański^o (prenumerata roczna 3.100 mk.);

Wkładka na Zjazd wynosi 1.500 mk. i należy 
nadsyłać pod adresem: Dr Józef -Jan Kossow­
ski, Poznań, Słowackiego 27, IIL  p.

Referatów podjęli się: A . Bardzki (Zagadnie­
nia reformy rolnej), l>rof. Bcnis (Państwowe, 
górnictwo węglowe), Dr BLegeleisem (Etatyzm 
w ref mmi# rolnej), prof. Buzek (Samorząd wo­
jewódzki), Dr Byrka (Równowaga budżetowa 
skarbu polskiego), prof. Caro (Etatyzm), B. 
Ghomiez (Samorządy i ubezpieczenia), E. Dut- 
lirger (Prawo budżetowe formalne), P  Fiida- 
kow»ui  (Zagadnienia reformy rolnej), prof. Gia- 
ser (Sądy przysięgłych), Dr Glass (Ograniczenia 
obroiu nieniehomościami), prof Głąbiński 
(Etatyzm), Dr Hilarowie^ (Decentralizacja), 
prof. Jaworski (Etatyzm), Dr Kierski (Zagadnie­
nia prawne reformy rołnej), prof. Kumainiecki 
(Centralizm), prot Kutrzeba (Centralizm w 
rozwoju historycznym Polski), prof. Lewiński 
(Reforma studyów ekonomicznych). ,prof. 
Longchamps (Etatyam w. prawie spadkowem), 
Dr Maliniak (Centralizm), Dr Mogilnicld (Sądy 
przysięgłych), Dr Fohriiie (Ograniczenia obrotu 
nieruchomościami), prof. Peretiatkoydcz (Rada 
stanu w Polsce), Dr Rappaport (Prawo kamo 
międzydzielnicowc), Dr Stelmachowski (Ogra- 
niczeoiia obrotu nieruchomościami), prof. Stras- 
burger (Podatki polskie), prof. Wasiutyński 
(Samorząd gminny), prof. Waściszakowski
(Etatyzm w reformie rolnej), W, Wakar (Zasady 
organizaeyi samorządowej). Dr Wereszczyński 
(Samorząd wojewódzki), Dr Winiarski (Wpływ.

Listy dc Redakcyi.
Prawda o Muzeum Naródowem,

Artykuł dra W. B. w. arze 115 „Głosu Na­
rodu11 zawiera saczcgóły niezgodne z  prawdą. 
Zbiory hr. Rusieckiege są w  stanie takim, jak 
bvły, nie rozsypały się na części, ale wszyst­
kie prawie były i  są wystawione w: Muzeum 
Czapskich. Persona! Muzeum nie brał do oso­
bistych celów żadnych przedmiotów, do użytku 
kancelaryi, biur i publiczności na salach brano 
mało wartościowe i użytkowe tylko przedmio­
ty, nie mające muzealnego znaczenia. Obra­
zy Magnasca są W takim samym stanie, w  ja­
kim się dostały do Muzeum.

P. Dąbczańską i  inno osoby prosiłem o dary, 
bo byłem pewny, że gmach poszpitalny, odda­
ny przez rząd auswyacki i  Wydział krajowy, 
który już odnawiano na cele Muzeum Narodo­
wego, da należyte pomieszczenia ^biorom. 
Przewidzieć nie mogłem, że zabierze nam go 
rząd polski, a wskutek tego dary, o które czy­
niłem zabiegi, zostaną bea pomiesizczesia. Za­
rzut więc, że zabierałem dary po to, by bez 
gmachu się niszczyły, wtedy byłby słuszny) 
gdybypn był Sybiłłą.

Feliks Kopera,

O zwolnienie nauczycieli z  wojska.

Wicie się u nas mówi i  pisze o braku nau­
czycieli szkół powszechnych, zwłaszcza na. kre­
sach. Tymczasem w szeregach wojskowych 
(roczniki’ 1899, 1900 M 90 1 ) są ludzie, którzy 
byli już mianowani nauczycielami, a muno t# 
powołani zostali do służby wojskowej, chociaż 
nauczycielstwu przysługuje zwolnienie. Przy­
czyną tego jest system pojmowania rozkazów 
przoz „Komendy Uzupełnień". Według nich 
popisowy, który w  swoim czasie otrzymał 
zwolnienie jako uczeń gimnazjum, chociaż na­
stępnie został nauczycielem, podlega obowiąz­
kowi służby wojskowej. A  przecież większa 
może być z  niego korzyść na stanowisku nau­
czyciela, niż gdy służy w wojsku. Zapewne 
po odbyciu służby wojskowej nie będzie mu się 
już chciało i pracować na stanów isfcu nauczy­
ciela, ale będzie wolał przerzucić się na „Le­
piej popłatną’1 posadę prywatną.

NaJeży zadom z  wojska rwolnić Indol, którzy 
kiedykolwiek mianowani byli nauczycielami 
sikoły powszechnej, a to po złożeniu przez nich 
zobowiązania do pozostania w  zawodzie naa- 
czycietekini. Ten ostatni warunek (zobowiąza­
nie) uważam za, koniocony da unikiuęcia nadu­
żyć. Rozporządzenie takie .umożliwi nam uro- 
onoinimie bardzo wielu azdół, któro inaczej silą 
konieczności długo jeszcze musiałyby pozostać 
nieczynnem. Tylko że % interpolaicyą tą nalo- 
żaM iy się pospiessyć, by awolaietó kandydar 
ci, k tóay  posiadają 6 tato więcej klas gimna­
zjum, mogli jeszcze w  tym roku ukończyć 
wymagaaę: kum metodyczny. Woboo nowiem, 
istniejącego staoa rzeczy wypływa wniosek, że 
z gimnazyum nie można zo6tać nauczycielem 
szkoły powszećnnej. Z. B.

Miechów, w maju.

Wiadomości gospodarcze.
K M ir c ra t jw a  n i c K t n iB w a  „ R o r w c ju ”

To W. „R  o z w ó j 11 założyło BpółdElelnię, 
która ma na ceilu budowę miast-ogrodów, oraa 
domów w miastach państwa polskiego Da wła­
sność członków spółdzielni. Pozatem . przewj- 
dziane jest: kupno* zamiana i  sprzedaż zakła­
dów przemysłowych, domów i terenów (plA- 
ców) i pośrednictwo w sprawach mieszkanio­
wych. Kierownictwo budowy sposobem amery­
kańskim objął inżynier amerykański, p. Stani­
sław; Skrzynecki s Ohfcago.

333 m., liry 212— 214 mi., leje 26— 28 m- 
korona szwedzka 1043 m., korona duńska 857 
m., korona norw. 748 m., korona czeska 78 m „ 
korona węgierska 5.40 m., korona mem.-austr< 
42 fen, flor. bolend. 1550 m., marka niemiecką 
18.20 m.

Przekazy: na Berlin 13it5 m., na Pragę 79 
m., ns Wiedeń 43 fen.
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W a l  S ty  i  d r w i ł y «

Dolary SŁ 7Ą. . »  * • . ? •
»  ka&adylsldc r  •

Fcakki franeaakia • *
.  b a l i js k i*  • •
w M Yra loa iak lo .  • •  • •

P*KBty azteHmgf . « • ; • • •
M arki m a «i® cW e • •
K erooy  anałryackłii .  , • #

v  a ia d to -fiłow ooM *« •
„  iręsierslrta . " T l

sswedakia • .«  *
* 9 dańskle * •  

n B© nre»k ia  »'■ •: (I ■ I ' •
Lo ! rnmmńskia . * '  m- *
L iry  wloflki© •  *  "  . : *
M ark i fiń sk ie . . • "a  •
Floreay holoodeMiWa . * . f
Enbio oarflkie po 500 dx

m du n ak ia  ,  100 »  • • •
,  ,  1000 w • • *

A k c y e  bankowe:
PeTskS Bank Preem yslow r I-1VcBm .
Bank it ip o te c s c y  . . . .

„  M ałopolski J •
ZleBieki Bank K rod y low y . •
Pcw szeeh fc ’ Bank K rod y iow y  B0 A.
B a rk  Z iem sk i dla K resów , ŁadooŁ 
UanK H an d low y  w  W arszaw ie 
B w i# K ra d v to w y  w  W a rn i a w ie  
Bank7.w iąxku S pó łekZarobk ow yd i 
Bank Kom ercyalny .
W iedeńsk i Bank Zw iązkowy .
,M e rk «r “ T . A , Bank i Kantor w y DL

Akeye Tow. huidl. K prz
Polsk ie Tow . kandlbwe 1 i TV em.
Plibt&r Sp- a , li.-p rŁ  Ł. J. Borkowski 
Handlowa Spółka alce. „Tmpoz"
„Po lsk i Globn Tow . traneport.-liandJ.
C. U a rtw if, Dom ek a ^ lia n . Poznań 
Żegluga  Po lska  . . . .
W m s *. Tow . akc. Handlu i z eg ta g i.
Zieleniewak! « .
H . Cegielski, fabr. m rssyn .P osn aś 

E W orss .S p . akc. Bad. Par. L *  IB. tn t  
| „Lem iesz* fabryki maissyn roln.
9 Trzeb in ia  tabr. n u m . i narz. rolru 4am 
* Zatady amunicyjna „Pocisk*
’  Huta żelazna. Kralców 

„Au lem eter* fabryka BDmcnłhoddw . 
t abr. Portlaml-Cemanoi, Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
GłaL akc Zok^ady Górnicje Siersza .
„Tapego* Tow. dła praeds. górnice.
Ska akc. pi*xem.naL i gazów ziem n. .
Karpackie Tow arzystw o naftow e .
A kcy jne Tow. d a ft owe „G alieya"
A »T ,d la  przem . ekskoL  (d. D Fanio)
Popuka Nafta •
E lektrow nia w  S i e w y  II I .  eaa.
.C ik o tf *T. A . . - «
..Pazei* Powftńectmc zakłady budowl. 
ra b ryk a  przetw. Huszcz, w Trzebini 
-,K jakui* Zjedn.fabr.przetwor. w y «k .
Fabryka poieeiany w  Ćm ielow ie.
■ abr, i  Raf. cak.ruw Cbodorow le

KURSA. :
Zofycib. P. A. T. Berlin 178, Holaindya 204, 

Nowy Jork 524.25, Londyn 2334, Paryż 4755, 
Medyolar 2G82, Praga 9.97. Budapeszt 0.63, Za- 
grzen 186, Bukareszt — , Warszawa 0.13, Wio- 
deń 05^5, austr. korona stcrnpł. 05.50.

N A G E S Ł A K E .

3153*-
6300*—
5303"—

2000--

600-

4850-

J a  i  a M
LkicyKd h pa^esKf z dnia 15 maja 1891

opracował JaL P n c h a ł k a ,  
prezes ehrześc. zw iązków  zawodowych.

Cena 240 Mkp.

Zamówienia przyjmuje; W ydaw nictw o b i ­
blioteki chrzęścijańsko-społeczaej11, Kraków, 

Andrzeja Potock iego 11.

WTADOMOśa Z G IEŁDY KRAKOW SKIEJ.
Usposobienie poniedziałkowego zebrania gieł­
dowego dla waiut i dewiz zagranicznych było 
dość'silne. Tendencya kształtowała się zwyąko- 
wo dla dolarów, wahit zachodnich, skandynaw­
skich, korony czeskiej, a nawet i dla korony 
niem.-austryackiej, wyjątek stanowiła tylko 
marka niemiecka* która straciła jeszcze na 
kursie w obrotach gotówkowych i  przekazo­
wych. Ruch przekazowy mierny.

Akcye bankowe i papiery procentowe nie 
znajdują jeszcze chętnych nabywców.

Na rynku papierów przemysłowych, liandło- 
wyeh i  górniczych zmiany korzystnej nie mo­
żna zanotować. Obroty idą dość ospałe małemi 
paa tyamą a dła niektórych gatunków ujawnia 
się tendencya zniżkowa. Nabywano: Zieleniew­
ski, Cegietekh Tepege, P. T. H. (zniżkowo). 
Pharma* Polska Nafta (zniżkowej Trzebinia 
żeCaac, Pezet (zniżłrcwo), Ćmielów.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: Dola­
ry amer. 4100 m„ dolary kanad. 3900 m., funty 
szterl. 18.000— 18.100 m., franki szwajc. 785 
m., franki franc. 370—375 iń., franki belg.

C i c h y  K ą c i k
o t w a r t y  d z i ś !

Co wtorek, czwartek, sobota

K O N C E R T
EBtazyki w o js k o w e j  6  p - a .  p . ’ 

o d  ąsidŁ . 5 —1 0  w i e c z ó r .

Z a B c ł s d  z d f P | o w & > l t q p i s ł c » y
w  Trih sJtawc ti

ctwahy w bleżącya rola oć 25 maja do 38 wrześnią.
Wsielldch b liiM jcb wyjainiefi o d ilt li Zunąd ZaHłda.

P o d z ię k o w a n ie .
ÓYszystkuo, którzy okazali mi opidrę, pomoc

i współceucie z chorobie i po straaie niego męża, 
ś. p. Wawrzyńca Rapacza, kierownika szkoły 
w .Nawojowej Górze, w szczególności Przewieleb­
nemu ks. kanonikowi Władysławowi Bachorzowi^ 
proboszczowi w Rudawie, JW. Pani Hrabinie Aa-' 
drzejowej Potockiej, \VP. Dr W aikowakiema z* 
bezinteresowne leczenie, Wielebnym Księżom Ka> 
tochetom. Panu Inspektorowi Chrzanowskiemiij 
p. Dyrektorowi Polaczkowi, Gronu Na»«eycjel4 
skienńu, oraz zacnym pp. Zofii Poliozkiewjezbwej, 
Maryi 1 Jadwidze Pała6ińskim — składam z głębi 
serca płynące staropolskie „Bóg zapłać".
(77(b Wdowa z dziećmi

f
Za dnjszę i. p.

Arcybiskupa F r a n c is z k a  A lb in a  S y m c n a
jako w  czwartą rocznicę śmierci 

odprawsonem zostanie 26 maja o godz 10 rano 
H e b o f c s t w  Saiobna

w  kościele N. M. Panny po które zaprasza 
Krewnych, Znajomych i Życzliwych ś. p. Arcy­

biskupa Krat.

in*.

I

tam

K
I
N
O

O c l  p o n i e d z i a ł k u  2 3  d o  p i ą t k u  2 6  m s | a  b .  r .

„Pomiędzy niebem a ziemię"
'  Dramat1 atrakcyjny w  6 aktach 
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Mumje bez głowy.
Wsiodhsmy we froje do powozu, który 

ba nas oczekiwał i wpół godziny potem by- 
Eśmy już przed sławną łiałą licytacyjną. 
Drzwi były pozamykane i zarj pow inę, ale 
policjant, ktćry stał na. s tra ż y  dostał wido­
cznie rozkaz wpuszczenia nas.

To, cośmy przyszli zobaczyó, leżało na 
stole, wprost nad którym zwieszała się la n- 
pa elektryczna. Wrażenie było zupełnie nie­
samowite. Z okalaiących' cieniów zdawały 
się wychylać ku nam chochliki, Następnego 
ranka miano wystawić na licytacje bogate 
zbiory prywatne i szereg mumji stał oparty 
o jedną ścianę, podczas ardy draga podpie­
rały kamienne figury bożków i faraonów. 
Byliśmy jedynomi żyjęcemi istotami w  oto­
czeniu postaci jławno zmarłych. Zaś na 
środku stołu, żefcta w potokach białawego 
fiwia tła, napół rozwita z opasek spełzlego 
płótna, które zmieszały się kolo niej strzę­
pami —  leżała miumja bez głowy!

Usłyszałem za sobą lekki trzask odmyka­
nego flakonika i doleciał mię miły zapach 
werbeny.

—  Pfe! —  rozległ się tuż za mną szept 
huczący —  tu powietrze pełno jest fceczy 
martwych.

—  T)obry wieczór, panie K lrw  —  rzekł

Grimsby, niespodzianie wyniuteaja 3 się Z de- 
mnośei —  jakże się cieszę, żo państwo przy­
szli! Witam panią —  dodał z  ukkwem 
w stronę panny Izydy.

Jasno delonawa postać' weszła W krąg 
ś wiatła. Nie wiem, czy widziałem w życiu 
większy kontrast, niż ' kiedy panna Klaw 
pochyliła się nad mnimją. Naogół cała ta 
scena zachw yciłby Remhrandta.

—  Miło mi spotkać pana, panio Klaw —  
rzekł jakiś pan w wieku średnim, podcho­
dząc do HndTarz?: storożytności —  słysza­
łem już o panu od inspektora Grimsby.

Moris K law  skłonił się, a córka jego. ski­
nęła nieznaj ornemu głową.

—  To  z tej samej epoikl ■— rzekła—  cos 
mnmja Pe.ttigrew‘a. Może to był kapłan z  tej 
samej świątyni? W  każdym razie oboje na­
leżeli do tej samej dynastyi.

—  To bardzo pouczające — 1 mińtfaął 
Klaw —  ale takie zawikłane!

—  Zadziwiająca rzecz, panie K k  w —  
ozwał się Grimsby —  jeżeli dobrze zrozu­
miałem słowa córki pańskiej, to mumja ta 
jest zwłokami kogoś współczesnego temu, 
cz jja  rmimja jest w. zbiorach p. Pettigrew?

—  Nie zadaje sobie trudu patrzenia —  
mruknął Moris Klsiwt, który tymczasem roz­
glądał się po sali —  jeżeli Izys tak powie­
działa, w takim razie jest tak istotnie.

—  Gdybym był przesadny —  rzekł 
Grimsby —  pomyślałbym •* > to się wypeł­
nia jakieś przekleństwo - ós równie fan 
tastycznego.

*— Przek'eństwo wydaje si^ panu rzeczą 
fantastyczną co, panie kochany? —  rzekł 
Klaw. A  jednak wo własnej ojczyźnie w i­
działeś pac rodzinę, którą przeklęto, aby ją 
w tajemniczy sposób \zykj sować z  pośród 
żyjących. Czyż nie?

Giimsby wyglądał mocno zmieszany.
N ic n'ema tak dalece tajemniczego 

w  teto, co się stało —  zauważył. —  Jakiś 
szaleniec z nożem dostał się tu o zmroku. 
Tutaj zresztą mrok panuje nawet wśród bia­
łego dnia. Tajemnicą jest tylko powód, dla 
^którego to się stało.

■—  Powód jest tajemnicą; właśnie — • SSgo- 
dził się Klaw —  zasnąłbym tutaj, aby uzy­
skać negatyw duchowy obaw i  nadzieji tego 
narwańca, gdyby nie to, że jest to człowiek 
opętany. 1 im ri r-\

—  Opętany? —  wykrzyknąłem; a nawet 
na twarzy Izydy odbiło się zdziwienie.

-— Tak, opętany —  powtórzył K law  z na­
ciskiem. — '< Opętała go jedna jakaś idea. 
Jego mózg oszalały naładował fale eteru 
myślami szaleńca. Pokój p. Pettigrew: musi 
być również pełen tyeh szalonych myśli. 
Niewątpliwie, on jest nienormalny, ten rze- 
żnik od mumji. W  tym więc wypadku nie 
będą się opierał ani na fotografji odyczncj, 
ani na .teorji o  Cyklach Zbrodni —  lecz po- 
prostu na wiadomościach czerpanych z mej 
biblioteki.

Nilkt z nas niewątpliwie nie zrozumiał do­
kładnie o co mu chodszi. Nastało tedy krót­

kie milczenie, W ciągu któregjo dolatywał 
nas iwyraźny, choć stnunrony odgłos ruchu 
ulicznego na Wellington Street, podczas 
gdyśmy stali skupiom dokoła; tego truchła 
z przed 4 tysięcy lat. Nareszcie Grimsby za­
pytał z lekkiem wahaniem.

— Gzy niie życzyłby pan sobie fcr|ojbić jal- 
kich poszukiwań, panie Klaw?

Nagła Moris Klaw; nas zadziwia 1 . i ,  ^
—  Mam myśl! —  wyk .myknął — I cio stu 

tysięcy par rajkw.ow! Mam myśl!
Pochwycił swój brązowy cylinder, który 

był złożył na stole obok mumji bez głowy.
—  Pójrlź, moje dziecię —  zawołał żywo, 

ujmując ramię córki —  mam jeszczo inną 
myśl, bardzo przykrą. Panie Searies, czy nie 
zechciałby pan pójść z nami również? ■ _

Zaciekawiony, dokąd idziemy i  w  jaldm 
celu, pośpieszyłem za nimi przez salę, pozo­
stawiając inspektora. Grimsby z  wyhizeęzczo- 
nemi oczyma. Zdaje mi się, że zawiodło go 
trochę badanie' Morisa Klaw, jeśli tte przesa­
dne odwiedziny mocna byłe nawet wogólo 
nazwać badaniem; Niemałem rozczarowa­
niem było dła niego również to, iż przeby­
wał tak krótko tw| towarzystwie uroczej 
panny Izydy.

Pan w latach średnich nadibiegl, aby nąs 
wypuścić. ■ ;

—  Żegnam priai, panio Grimsby, —  SSahro- 
łał Moris Klaw.

—  Moje uszanewańio —  odparł ihspelirtor.
— ■ Żegnam pana, panie Ktoś tam, kto się

nie przedstawił —  dorzucił Klaw.

—  Nazwisko mtoje jest W ełby —  rzekł 
tamten z uśmiechem.

—  A  iwięo żegnam pana, panie Welby.

m .

Przez całą drogą powrotną n,a Wapping, 
Moris Klaw zabawiał mię anegdotami z cza­
sów pobytu swego na półwyspie Yukatan; 
Nigdy jcszczo nie zdarzyło mi się przedtem 
spotkać człowieka, któryby się odważył na 
badanie tyeh moezarow zabójczych; lecz 
Móris Klaw gwarzył o świątyniach lzamaLu 
z taiką swobodą, jakby to były buiLwary pa­
ryskie. Panna Izys nie brała udziału w  roz­
mowie, z czego wyprowadziłem wniosek, że, 
aczkolwiek towarzyszy ojcu wszędzie, nie 
była z nim jednakże na bagniskach Yuka- 
tanu.

—  ]W! sam en. sercu tych lasów, panie Se- 
ariet, —  szeptał Moris K law  —  znajdują się 
rzeczy o wiole dziwniejsze, niż owe mumje 
bez głowy. Czy par. wiesz, żo tajemnice tvch 
świątyń zakopanym wśród trzęsawisk i la­
sów dziewiczych, a strzeżonych jedynie 
pracz węże i płazy oślizgłe, - są jeszcze na 
wszystkie spusty zawarte przed wiedza? Ja­
ki lud je wznosił? Jakim bóstwom cześć tam 
składano? Przypuśćmy —  ui nachylił się 
do mego ucha —  że ja posiadłem klucz tej 
zagadM? Ozy będę nieśmiertelny? Może. 
tak... może nie...

(Ciąg dalszy nastąpi).

-  GI.EBA r o l n i c  z  jr

Hrftków ul. Długa 3|€.
gen era ln a  reprezentacja  fabryki m aszyn rolniczych

To w. 
Akc.T R Z E B I N I A

poleca: sieczki n .e, m locarnie, w ialnie, 
kieraty oraz wszelkie inne m aszjny rolnicze. 

Dia Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752

Przyjmuje zamówienia na

N ó » o z y  s z k a n c
— na se^on jesienny. —

Z B I O R O W Y

SKLEP TYTONIOWY
w Krakowie, ul. Florjańska L  8.

Poieea najprzedniejszej Jakości

HY31ENICZNE TUTKI
I B IB U ŁK I DO PAPIEROSÓW  

w yrobu  fabryki

WŁADYSŁAWA PAGACZA i Sp
or<u wszelkie przybo-y do palenia

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  flOB

Starszy emerytowany
konceptowy urzędnik przyjmie wymaga­
jące pełnego zaufania stanowisko w  pry­
watnej instytucji. —  Kaucja na żądanie. 
Oferty szczegółowe do Administracji „Głosu 

- - Narodu* pod .32“ 760

Papiery listowe
pocztówki artystyczne, sibumy, ramki, port­
fele, karty do  gry, poleca skłai papieru i galanter-i

Michał Słowiiany 0, . S t “u

W  myśl uchwały Bady Nadzorczej z dnia 0 maja b. r. 
odbędzie się na dniu 6-go czerwca 1922 r. w Sułkowicach 
o godzinie 5-ej po południu

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Spółki Kowalskiej w  Sułkowicach

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką 

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:

l j  Sprawozdanie Dyrekcji i referat tejże o prze­
mianie obecnej współdzielni na Spółkę z ograni­
czoną odpowiedzialnością.

2) Wnioski na rozwiązanie i likwidację stowa­
rzyszenia oraz wybór likwidatorów.

3) Uchwalenie instrukcji co do sposobu przepro­
wadzenia likwidacji i udzielenie likwidatorom  
odpowiednich pełnomocnictw.

W  myśl paragrafu 47 statutu wymagana jest !l»ść 2/8 głosów
do prawomocności uchwał. 782

Sek retarz: Prezes:
W ładysław  Memczynowski b ( .  Józef ftros

UNIEWAŻNIA się kartę i l|N!EW AŻNIA się zgu- i I JNIEWAZNfA się- zgu- 
powołania skradzioną u  biona karta zwolnienia u  bicna karfa zwolnienia 

miejznańcowl wsi Prze- mieszkańca wsi Przy sta- mieszkańca ws! Wagano- 
ginia gminy Sułoszowa, Ja- wice gminy Kozłów, Woj- wice, grniny Niedźwiedź 
sowi Mnrurek. 777 1 ciecha Sroka. 745 I Jana Jagiełłą. 748

FISSHARMONIĄ amery­
kańską, prawie nową 

sprzedam lub zamirnie na 
krótki fortepian za dopłatą. 
Stradom 2. II. p. Drzwi 
Nr. 2. 778

POD wezwaniem św. Jó­
zefa Zakład Szat litur­

gicznych. Kraków, przy ul. 
Grodzkiej 63, 11. p. Przyj­
muje zamówienia na or­
naty, kapy, baldachimy, 
cho.agwie i sztandary etc.
_______________ 772______________

SPRZEDAMY motor ro­
pny 60. H. P. system 

„Disei Swiderski* Zakłid 
Salezjański OSw’ęci®. 768

SfifAŻNE dia Przewiele- 
■■ bnych Księży. Wino 
mszalne węgierskie do na­
bycia natychmiast. Zakład 
Salezjański, Oświęcim. 767

IŁNIEWAŻNIA się zga- 
“  bjoną kartę zwo’nienia 
mieszkańca wsi i gminy 
Skrobaci, Kowala Jena. 770

Na sew n letni I yrakacyhy
zalacamy ubezpieesenfa

o d  [crad s ie ly  z od
1) Ruchom ość! dom owo (na strychu i w  p iw n icy przyjm ujem y tylko  

w  pewnym  nroconcie).
2', U rządzen ie  faaryk , Łiur I kośc io łow .
3 ) T ow ary  w  sklopach i tra fik ach .
ć )  Kasy że lazno, gotów kę, kosztowności, papiery w a rtsśc io w e , w a ­

lory tak  osób prywatnych, jak  banków , k es  oszczędnościowych^  
kantorów  wym iany, zak ładów  zastaw niczych , sp ć łak , s tow arzy ­
szeń  i zw iązków .

5 ) Uszkodzen ie przedm iotów  i szyb  z okazji w łam an ia . 755
6 ) Ubezp ieczen ia  na p ierw sze  ryzyko tzn. na p ew n ą  n iższą  sum ę  

od ogó lnej w artośc i przadm ictu.
7 ) Ubezp ieczen ie  sezon ow e np. w  letniskach i zd ro jow iskach .
8 ) Od rabunku k as je rów , posłańców  I inkasentów .
Tow arzystw o  Ubezpieczeń „ P O L O N I A "  Oddział w  K rakow ie

ś w .  Strzyża 5 . D .  p .  — oraz ajencje po miastach.
Prócz tego priyjmt.jemy ubezpieczenia od ognia, transportów na lądzie 

-I wodzie 1 szyb i azkła od rozbicia — Zdolni zastępcy poszukiwani.

4PARAZ potrzebna ran- 
na do sklepu wiado­

mość i* właścicielki. Kra­
ków, ulica Mikołajska 10. 
I. p. między godz. 2-3. 78*

_  I  .  -  i  . N O W O  O T W O R Z O N E

RomualdPisczartca i
Kraków, Poselska 5.

Fabryczny w yrób ciast, 
cukrów i herbatników.

K raków , ni. Lenartowicza L. S
poleca rutynowane siiy nauczycielskie, korepe­
tytorów o.az guwernrsntki 1 bony (Polki i cu­

dzoziemki) w Krakowie i na wyjazd, 662

523

R o k  t a l o ł e o ł a  13S6, R o k  z a lo fc e n la  1 8 8 5 .

Introligatoma P. Ranetowskiego
K raków , ni. ów. Tomasza 32. 

fjimnjł wsaDite usiniiaia w zaha iitnUgałuntca wtludzaf.
Cgny umiarkowane, S36 Ceny umiarkowane.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

D i a  b u d o w y  w o d o c i ą g ó w ,  p o m p  
s t u d z i e n n y c h  i  o g r z e w a n i a  centr.

STANISŁAW RAOWANEK
Kraków, Karmelicka L. 25.

wykonuje wszelkie roboty w  zakres 
ten wchodząc© jakoteż repe­

racje w  miejscu i na 
^ prowincji,

p o  cenacti p rzy s tęp n y ch . * 434

W ażn e  d la P. T . Księży P roboszczów  
P. T . A rch itektów  i Budowniczych I

W pierwszych dniaclr kwietnia zastanie otwarta

WYTWÓRNIA WITRAŻY 
:: i ZAKŁAD OSZKLEŃ ::

w Krakowie, Biuro Kapucyńska 7. tel. 2541
Wytwórnia Rzeźnicza 112. Kierownik artystyczny 

STEFAN  B H T E JH O .
W y t w ó r n i a  p r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  t e n  

z a k r e s  w c h o d z ą c e .
Specyalnofić* p ro je k to w a n ie  I w y k o n y w aB l©  
o k ien  w itra ż o w y c h  tak  o b ra z o w y c h  ja k  o rn a *  
m c n to u y c h . P a c c d to  o szk len lR  geom etryetne^  

urtystyczne i zw y k le .
P r o s p e k t a  fi k o s z t o r y s y  * a  ^ d n n l e .  k 5

hUklllnkLkklLLkkUUUUUilkkl

Miejskie Zakłady Ceremiozne, Kraków i4
polecają na sezon budowlany

W A f i r a  SKAL1BTE
Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGÓRZU

de b irlu in . 
h u d o ty ,

ttnem ysłu,
nawczu

oiaz kamień, szuier, cegłę, cement, gips, 
papę dachową, dachówkę asbestowo- 

cementową i inne meter3rały 
budowlane tylko naj­

lepszej jakości.

HAsr?H RZEWUSKI i Ska
w  W arszaw ie , n i .  Oraynacka 7. 

oddala wy ięczną sprzedaż sw ych  w yrobów  
na te ran ie  M ałopolsk i Zach odn ie ] f irm ie :

PEIYNOSC Demfcnł.sowo-handlowy
w  KraKowie, ul. Długa L . 43. 74* 

,  do wyr,m : Bachfiw ;I cementowe], Pustaków IrtąnowyCli, tur, cegły, 
płyt i t. d. — Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek.

Podajemy do publicznej wiadomości, źe dnia 10-po b. m. otworzyliśmy na iiórnym Ś lą sk u  w Katowicach, przy ul. Fryderykowskiej Nr,
Gdddał naszego banku pod firma

B a n k  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h  o d d z ia ł  K a t o w i c k i "1J
który załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankow ości.

przeszło 1 m i l  jard marek. Bank Związku Spółek Zarobkowych
 5 s = ^ 5 "  ' O D D Z I A Ł Y :  ~

Instytucja centralna^ 
Poznań, Plac Wolności 15.

771

a) Miejskie: Plac Wolności 2.
Aleje Marcinkowskiego 26. 
„Jeżyce* ul. Dąbrowskiego 49. 
„Św. Łazarz* ul. Głogowska 100. 
ul. Gwarna 19.

b) Krajowa: Bydgoszcz, Plac Teatralny 4.
Grudziądz, Kwidzyńska 11/13. 
Kraków, Rynek Główny 19. 
Kielce, Kolejowa 54.
Lublin, Krakowskie Przedm. 45.

Łódź, Piotrkowska 72. 
Piotrków, Plac Kościuszki. 
Radom, Plac 3 Maja. 
Toruń, Żeglarska 26. 
Warszs wa, Jasna 1.

Zbąszyń, Kolejowa 44.
c) W o ln e  m iasto G d a ń s k :Gdańsk,Holzmarkt 18.
d ) . Z a g ra n ic zn e : Now y Y o r k — New York  

Agency, 953 Third Ayenue. 
Paryż (9) 82, rue Saint-Lazart.
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